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Wynurzenia gen. frepowa. 


Przed paru dniami <Nowoje Wremia> zamie- 
ściło rozmowę swego korespondenta z gen, Tre- 
powem. W wynurzeniach jego właściwie zreasu- 
mowane są wszystkie poglądy tego półurzędowego 
organu i dlatego tak skwapliwie zamieszcza ja 
<Nowoje Wremia>. 

— Cóż postępy rewolucji? — pyta korespon- 
dent, 

— Jej główne sily polegają na tem, że roz- 
porządza cna obecnie całą prasą— odparł general. 
Reporterzy wszystkich gazet radykalnych, toć to 
agitatorowie rewolucyjni, Wpływ żydowstwa na 
prasę jest wprost zgubny. 7 

— A inowa Urasowa? 

— Gaduła i tyle! Kierowała nim głównie nie- 
zaspokojona inilość własna. Nawiasem mówiąc, ną 
prowiucyi często agenci policyjni doprowadzeni są 
do rozpaczy nieustanngmi aa nich zamachami, Nie 
usprawiedliwiam ich wszakże, alę rozumiem repre- 
sye z ieh strony. 

— A co do amnestyi zupełnej, jakie Pańskie 
zdanie? 

— Nie można mówić o niej, dopóki gazety są 
pelne wiadomości o bombach i łupiestwach. 

— A kara śmierci? 

— Nie sądzę, aby była bezwarunkowo nie- 
zbędną. 

— Jak się Pan zapatruje na ruch wojskowy? 

— Jest 0x bezwątpienia przesadzony nadzwy- 
czaj... | 
— A ministeryalny projekt rolny? 

— Jest on całkiem możliwy do wykonania, 
Gdyby wszakże wymagała tego konieczność, mo- 
żna poczynić nowe ustępstwa, 

— Jakiego Pan jest zdania o kadetach i ga- 
binecie? 

— Goremykin jest bezsilny i nie potrafi przy 
tem bronić polityki państwowej w Dumie, jak na- 
leży. Najprzyzwoiciej zachosuje się w gabinecie 
jeszcze Stołypiu. W: każdym razie gabinet niema 
zamiaru najmniejszego ustąpić, Nie jest wszakże 
"wykluczone utworzenie nowego gabinetu z lona 
„centrom Dumy. Jest to wprawdzie bardzo-ryzy- 
'kowne, ale trzeba będzie zapewne z tem się po- 
godzić. Gdyby wszakże i to nie uspokoiło kraju, 
w takim razie (i tylko w takim razie) bylibyśmy 
zmuszeni uciec się do ostatecznych środków. 

Z powodu powyższej rozmowy korespondenta 
„Nowego Wremieui* z gen. Trepowem „XX Wiek“ 
robi następującą uwagę: 

„Polityczne znaczenie tych wynurzeń Trepow- 
skich. jest jasne. Rządowi ogromnie, widać, zależy 
na zwłoceś i dlatego chce on utrzymać społeczeń- 
stwo rosyjskie w niewiadomości swych planów. 
W tym celu najlepiej otumanić je nadziejami na 
wa | gabinetu. Stąd cała rozmowa z Trepowem, 

pr jeżeli już sam general nic niema przeciwko 

inetowi kadetowemu to znaczy, że dni Gore- 
a TEA są policzone. Tymczasem, oczywiście, wszy- 
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z powstańcanii i buntownikami, 


stkie zmiany zostaly odrzucone. i wszelkie poglo- 


„ski 0 nowym gabinecie są pogłoskami tylko, ni- 


czem więcej”, 


KMagrody w cytadeli. 


W nr. 99-ym gazety „Riecz” była umieszczo- 
na korespondencya ż Warszawy, w której znaj- 
dował się taki opis: 

„Dnia 2l-go czerwca wszystkich żołnierzy 
i oficerów 4-g0 pułku warszawskiego zebrano 
w cytadeli warszawskiej, a kiedy stanęli w or- 
dynku, jakby podezas przeglądu, dowódca pułku 
odczytał im podziękowanie zwierzchności za świe- 
tue spełnianie swych obowiązków podczas walki 
Następnie przy- 
stąpiono do rozdania nagród i odznaczeń oficerom 
i szeregowcomi. Podczas tego dowódca zauważył, 
że jeden 2 pornezników,. który również miał 
Otrzymać nagrodę, nie był obecny, niezwłocznie 
więc poslal po niego. Kiedy porucznik nadszedł, 
i dowódca pragnął wręczyć mu nagrodę, ten glo- 
śno, tak, aby wszyscy go słyszeli, powiedział, że 
z chęcia przyjąłby odznaczenie za zasługi, poło- 
żone w walee z wrogiem zewnętrznym, za walkę 
wszakże z wrogiem wewnętrznym, & W dodatku 
nieuzbrojonym, sumienie nie pozwala mu przyjąć 
nagrody. Wówczas dowódca, z wykrzywioną od 
gniewu twarzą, rzekł: „Poruczniku! Cofnij pan 
swoje Słowo, w przeciwnym bowiem razie będzie 
pan oddany pod sąd wojenny”. Porucznik na to 
odpowiedzial: „Wiem o tem, słów swoich wszela- 
ko nie cotnę'. Fakt ten wywarł na żołnierzy 
i oficerów pułku wrażenie bardzo silne”, 

7 powodu tej korespondencji tymczasowy 
dowódca 4-g0 pułku warszawskiego piechoty for- 
tecznej, podpułkownik Michelis ogłosił w „Now. 
Wr.” stanowcze zaprzeczenie. Według jego listu 
rzecz się tak miała: 


Otrzymawszy rozkaz tymczasowego generał- 


„gubernatora m. Warszawy i gub, warszawskiej, 


zawierający ogłoszenie podziękowania niektórym 
szeregów com warszawskiego okręgu wojennego, 
a w tej liczbie 22 ludziom 4 warszawskiego pul- 
ku piechoty za należyte spełnienie, w myśl przy- 
sięgi wojskowej, obowiązków pod względem czu- 
wania nad porządkiem publicznym (przyczem za- 
wiadomiono ich również o przyznaniu im Naj- 
wyższych odznaczeń w postaci orderu św, Anny, 
oraz nagród pienięźnych), 
zal uszeregóować Się na placyku obozowym beda- 
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dowódca pułku rozka- | 


cym pod ręką kompaniom i wywolawszy zakwa- 


lifikowanych do nagrody żołnierzy, odczytał puł- 
Kowi ów rozkaz, dziękując w swojem imieniu za 
świetne spełnienie obowiązków i oznajmiając, że 
obecnie wydaje im nagrody pieniężne, odznacze- 
nia zaś po powrocie z urlopu, ponieważ w tym 
czasie nadejdą. 

Żaden z oficerów nagrody nie otrzyiał dla 
tej prostej przyczyny, że dla oficerów tukie na- 


grody nie są ustanowione, Stanąwszy przed usże- 
regowanym pułkiem i przywitawszy kompanię, 
dówódca zwrócił uwagę na nieobecność kilku 0- 
ficerów i zapytał dowódcę jednej kompanii, gdzie 
jest podwładny oficer, Otrzymawszy odpowiedź, 
że oficer ów (porucznik) był na służbie, ale nie 
wiedząc prawdopodobnie o rozkazie, aby Wszys- 
cy znajdowali się koniecznie podczas rozdawania 
nagród, udał się do miasta. Oficera tego dowód- 
ca wcale nie wywoływał, s tembardziej nie pro- 
wadził z nim rozmowy.» 


Z prasy rosyjskiej, 
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Omawiając 
pisze: 

„Wzrastający z dniem każdym niepokój w 
społeczeństwie przypomina wszystkim. że nie wol- 
no bezkarnie tracić czasu. Od Manifestu paździer- 
nikowego uplyngło już $ miesięcy. Odtąd fałszy: 
we ministeryum Wittego ustąpiło miejsca miui- 
Steryum «kancelaryjnej obstrukcyi» i położenie 
polityczne pogorszyło się jeszcze bardziej. Jeżeli 
mijają krótkie okresy czasu bez szczególnie o0- 
strych wypadków, to w. ogólnym procesie odby= 
wająeych się przemian niema dnia bez pogorsze= 
nia się stosunków. 

Gabinet dzisiejszy ujawnia istnienia swoje 
tylko przez oponowanie Dumie i przez produko- 
wanie różnych niezdarnych projektów — i cóż o- 
trzymaliśmy w rezultacie funkcyonowania jego 
w ciądu dwóch miesięcy? 

Niezadowolenie wzrosło powszechnie, życie 
ekonomiczne ustaje, kredyt państwowy pada, wi- 
dmo bankructwa finansowego staje się Coraz TƏ- 
alniejsze, wiele kapitałów zostaje zagranicą, po 
miastach i fabrykach bezrobocia, na wsi ogólna 
panika, która powiększają zaburzenia agrarne, 
nawet śród wojska zapanowało wrzenie niebez- 
pieczne, którego nie można już objaśniać wpły- 
wem „agitacyi* i określać nazwą „wypadków spo- 
radycznych*, Tylko nadzwyczajne krótko widztwo 
zdolne jest ludzić się nadzieją na niezmordowaną 
surowość i rozszerzenie włądzy administratorów. 
Jest to ta sama ślepota, która doprowadziła nas 
do nieszczęsnej wojny i ruiny państwowej i przy 
której władcy zwykle spostrzegają się zapóźno, 
kiedy błędów poprawić już nie sposób. 

Z dra: giej strony działalność prawodawcza 
zupelnie ustała, nie moząc poruszyć się z EŃ 
dlatego, że twórczość gabinetu jest niedołężną, a 
inicyatywa Dumy spotyka się zawsze 2 jego sy- 
stematyczną obstrukcy4. Nie można zrobić rucha 
ani naprzód, ani w tył. 

Przy takich warunkach nie można ześrodko- 
wać się tylko na prywatnych kwestyach i zwy- 
kłych zjawiskach. Już dawno czas należytą zwró- 
cić uwagę na położenie ogólne į zastanowić się 
nad pytaniem, do czego doprowadzi przedłużenie 


położenie dzisiejsze, „Strana“ 


obstrukeyjnej polityki dzisiejszej? Co, poza postę- 
powym i szybkim rozwojem powyższych niebez- 
piecznych przejawów dać ona może? Do czego 
wreszcie doprowadzi ten rozwój? Jest się czem 
zatrwożyć. 

_ Dręcząca, bezowocna zwloka, niezdolna za- 
zapewnić żadnego spokoju. Nie zbliża, lecz odda- 


la ona możliwość powrotu do normalnych warun- | 


ków życia w jakiejkolwiekbądź dziedzinie. A kie- 
dy przy złym stanie rzeczy nie widać drogi do 
wyjścia — to niezadowolenie ogólne potążnieje i 
rozszerza się na te sfery, dla których dotychczas 
wszystko, co się dzieje, było rzeczą obojętną.* 

Wobec tego „Strana“ nawołuje rząd goraca 
do uważniejszego wsłuchania się w głosy ludu i 
do szczerego wejścia na. drogę reform. 


(ntarpelacya Kola polskiego, 


wniesiona d. 10-go lipca. 


Do pana prezesa Dumy państwowej. 
Wniosek nagły. 


W dniu i5-ym czerwca r. b. niżej wymienio- 
nym politycznym więźniom, więzionym w sando- 
mierskiem więzieniu (gub. radomskiej), zako- 
munikowano postanowienie ministra spraw we- 
wnętranych z dnia 20-go kwietnia r. b. o zęsła- 
niu ich w drodze administracyjnej, na rozmaite 
terminy na Syberyę. A mianowicie: mieszkańcy 
m. Ostrowca, gub. radomskiej; 1) Gustaw Wajcht, 
2) Antoni Leszczyński, 3) Wacław Zdzieszyński, 
4) Władysław Remiszewski, 5) Jan Dominikie- 
wicz, 6) Wiktor Krzestowski, 7) Władysław Kac- 
per, 8) Adam Jakóbiak, 9) Wawrzyniec Ciecho- 
cjński, 10) Jan Kowalski, 11) Markell Lewkow- 
ski, 12) Władysław Golik, 18) Kacper Kwiat- 
kowski i 14) Jan Podgórski, oraz mieszkańcy 
miasta Ćmielowa, w tejże gubernii: 15) Józef 
Malezyk i 16) Bronisław Sendys skazani na ze- 
słanie na lat 5, mieszkańcy zaś m. Ostrowca: 
17) Stanisław Kozłowski i 18) Maryan Sybilski, 
oraz mieszkańcy m. Umielowa: 19) Piotr Różal- 
ski, 26) Władysław Domański, 21) Franciszek 
Moskalewicz, 22) Konstanty Gajewski, 28) Józef 
Wójcicki, 24) Benedykt Wójcikowski, 25) Piotr 
Góra, 26) Teofil Maniewski, 27) Antoni Pode- 
szwa, 28) Albin Pochylski, 29) Tomasz Wojasie- 
wicz i 30) Andrzej Sendys—skazani na zesłanie 
ma 4 lata do gub. irkuekiej. 

Wszyscy wyżej wymienieni, z których Wła- 
dyslaw Kacper, Stanisiaw Kozłowski i Maryan 
Sybilski, jeszcze niepełnoletni, są więzieni z roz- 
porządzenia miejscowego, tymczasowego general- 
gnabernatora od początku stycznia r. b. W ciągu 
całego czasu trzymania ich w więzieniu, nietylko 
nie postawiona przeciw nim Żadnego oskarżenia, 
lecz nie prowadzono nawet śledztwa. Wszyscy 


ci więźniowie są żywicielami swych rodzin, któ- ; 


re pozostają obecnie bez żadnych środków istnie- 
nia, W korńcu maja chcąc dojść do jakiegoś re- 
zultatn, aresztanci sandomierskiego więzienia prze- 


; 


stali przyjmować pożywienie w ciąga mniej wię- i 


cej tygodnia. Wskutek tego Duma paústwowa 
postanowiła w dniu 27-ym maja wnieść w tej 
sprawie niezwłoczną interpelacyę do ministrów: 
spraw wewnętrznych, wojny i sprawiedliwości. 
Na interpelace tę jednak odpowiedzi dotychczas 
nie otrzymano. 

Wobec tego, że zesłanie na Syberyę, bez 
przedstawienia jakiegokolwiek oskarżenia, jest 
czynem nieprawnym, prosimy Pana zaproponować 
Dumie państwowej zainterpelowanie w tej spra- 
wie pana ministra spraw wewnętrznych: 

1) Z jakich przyczyn stosowane jest zesła- 
nie na Syberyę osób, względem których nie po- 
stawiono żadnego oskarżenia i które nawet nie 
były badane i 

2) Czy zamierza p. minister spraw wewnę- 
trznych zastosować jakieś środki, ażeby osoby te 
mogły powrócić do ich, narażonych na głód, ro- 
dzin? 


Z KRÓLESTWA. 


Z Biłgorajskiego, w korespondencyi pomłle- 
szczonej w „Polaku Katoliku*, przytoczono 8ze- 
reg interesujących faktów, które dotyczą prze- 
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„kroczeń Ukazu o tolerancyi religijnej. Powta- 
rzamy je poniżej: 

„Zaczęło się w roku zeszłym przez ducho- 
wieństwo prawosławne zabieranie kaplic przy- 
drożnych, nawet z figurami św. Jana Nepomauce- 
| Ra, którego nie uznaje cerkiew prawosławna. 

Dawniej wskutek zamieszczanych w pismach cer- 
kiewnych artykułów, wymierzonych przeciw czci 
| tego świętego, tak u nas rozpowszechnionej, figu- 
| y ŚW. Jana bywały wrzucane do wody. Żabra- 
| no więc i przebudowano kaplice w Tarnogrodziu, 


e 


Korchowie, Biszczy, Potoka i Chmielku. 

W tej ostatniej wsi, po poświęceniu odno- 
wionej figury św. Jana przez ks. Włodzyńskiego, 
proboszcza z Łukowy, przybył miejscowy ducho- 
wny prawosławny, Zawalskij i poświęcił kaplicę 
wedle swojego obrządku, a także i dawniejszy 
krzyż, na kamiennej podstawie którego wyryty 
polski napis zatarto. 

W Biszczy duchowny Ochotskij ustawicznie 
podburza swoich parafian, żeby nie pozwalali ka- 
tolikom, tam zamieszkałym, stawiać krzyżów. 
Kiedy w Wielki Piątek Antoni Buła chciał 
wznieść krzyż około swego domu, prawosławni, 
wskutek wydanego przez wójta Ruczkę rozkazu, 
nietylko do tego nie dopuścili, ale Bułę, choć 
uciekł aż do drugiej wsi i tam ukrył się u kre- 
wnych, wywaliwszy drzwi do komory, pobili, 
a krzyż z jego podwórza zabrali na cmentarz 
prawosławny. 

W dzień Wniebowstąpienia Pańskiego kazał 
w cerkwi parafianom swoim wykopać krzyż już 
poświęcony, a postawiony przez Smieciucha. Wty- 
kał im nawet do rąk łopaty. Już kilku szło 
rozkaz wykonać, ale rozwaźniejsi i uczciwsi zdo- 
łali ich od tego świętokradztwa odwieść. 


rek po Zielonych Świątkach, skazał uczestników 
napadu na Bulę na 6 dni aresztu i 80 rubli za 
zabrany krzyż, postanowiono się zaraz zemścić na 
Janie Stangrecie, który był świadkiem w tej spra- 
wie. W nocy więv z 6 na 7 czerwca krzyż, przez 


postawiony, zerżnięto piłą, a wizerunek Ukrzyżo- 
wanego został pogruchotany. 

Policya, zawiadomiona o świętokradztwie, spo- 
rządziła protokół, ale dotąd jakoś wyniku śledz- 
twa niema. 

W Tarnogrodzie teź toczy się walka o cmen- 
tarze, gdyż ze starego wspólnego zrobił sobie pa- 
roch prawosławny pastwisko dła krów, choć ist- 
nieją jeszcze pomniki; na grzebalnym zaś zaczy- 
neją wszędzie gospodarzyć, choć katolicy wyłącz- 
nie i płacą czynsz za ziemię i ponoszą koszta 0- 
grodzenia, 

Redakcya <Polaka-Katolika» opatruje powyż- 
szą korespondencyę następującym dopiskiem: 

„Powyższe fakty udzieliła nam bardzo po- 
ważna osoba. Ogłaszamy je drukiem w tej myśli, 
że otrzymamy wyjaśnienie stron interesowanych, 
ua które czekać będziemy dwa tygodnie. Wycho- 
dząc z zasady tolerancyi religijnej nie mamy za 
| złe, kiedy prawosławni bronią swej religii. Nie 
| chcemy też, aby katolicy na świętości religijne 
j prawosławno napadali i im uwłaczali. Ale też 
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sławnych względem katolików. 


Czas zastanowić się nad tem dobrze, że prze- / 


cież nie na żarty nadana jest Ukazem Najwyższym 


wolność religijna. Niech wiedzą i pamiętają du- | 


chowni prawosławni, że są rusini-katolicy, którzy 
z nami polakami-katolikami są dzieómi świętego 
kościoła katolickiego—1 jako takich zawsze otwar- 
cie bronić będziemy zarówno w dziennikach, jak 
osobiście u odnośnej władzy“. 


Wystawa hygieniczma w Wiedniu. 


Wystawa. — Dział ratunkowy na kolejach. — Dział ra- 

tunkowy w górnictwie. — Szkoła. — Pokój dla dzieci.— 

Sekcya navkowa. — Mleczarnie, — Atom. — Zakłady 
lecznicze. 


Praca w fabrykach wre ma dobre, dokoła 
widać dymiące kominy, na kolejach przemykają 
ładowne wagony, pò Dunaju płyną olbrzymie 
statki naładowane węglem, cegłą i owocami. 

Dogatsi wyjechali z miasta, zawieszając okna 
papierami, aby promienie słońca nie poniszęzyły 
mebli i obić na scianach; dla pozostałych, prócz 


aran sos 


„Ponieważ sąd gminny w Krzeszowie, we wto- , 


niego nie we wsi nawet, ale w polu przy drodze , 


piętnować będziemy bez względu na osoby nie- | 
wczesną gorliwość i nienawiść religijną u prawo- | 


; licznych wycieczek zamiejskich, urządzono jeszcze 
| wystawę hygieniczną. Przypomina nam się odra- 
| zu Serkowski, Chojnowski, Pruszyński... a sma- 
| koszom zjedzone torty i ciastka, indyki i piecze- 
t nie różne, które darmo rozdawano na wystawie 
| łódzkiej. 
| Tu na wystawie hygienicznej nie dają nic, 
a jeszcze za krzesło zajęte przez ciebie każą 
' płacić. | złą 
Wystawa, urządzona w «Rotundzie» i przyle=. 
glych budynkach na Praterze, przedstawia się 
dosyć okazale. - Rotunda przybrana wspaniałe i 
udekorowana drewnianemi kolumnami, na których 
rozpięła zieleń swoje gałęzie. Pośrodku wodos- 
trysk bije wysoko, na boku stoi w klasycznych 
limiach altana, w której gra codziennie bardzo. 
dobra orkiestra. Po południu powoli zaczy= 
na zaludniać się wystawa, na której wszystkie 
działy i te, co mają coś wspólnego z wystawą, 
i te, co nie mają nic, zualazły miejsce, 

U głównego wejscia znajduje się loża cesar= 
ska z popiersiem Franciszka Józefa, obok czytel- 
nia wystuwowa i biblioteka, dalej nieco rozsia- 
dlo się biuro dla podróżujących firmy «Russel et 
Comp.», które wystawiło olbrzymią ilość widoków 
i fotograńij. 

Na wystawie znajduje się mnóstwo kiosków, 
a w tej liczbie niemała część należy do przemy 
słoweów siowian, a między nimi polaków. 

Z Wiednia znajdujemy tu wyroby blaszane 
H. Turzanskiego (Marienhilfer-str. 91), dostawcy 
dworu i K. Czerwińskiego (gilzy). Ze Lwowa 
p. Muszyński zaprezentował wielki wybór nale- 
wek i własnego wyrobu likiery. 

Nie mam zamiaru wyliczać wszystkich dzia- 
(dów z osobna, chcę raczej zwrócić uwagę na to, 
| eo nam najbardziej może być potrzebne. 
| Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, że ko- 
| leje państwowe wystawiłz tu trzy wagony, prze- 

znaczone do niesienia pomocy w razie katastrofy. 
| W pierwszym wagonie pokazano, jak łatwo za- 
| 
| 
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mienić zwykły, towarowy wagon, na wagon szpi- 
talny. W wagonie tym skasowano drzwi boczna 
i przy ścianach zawieszoao 12 łóżek, z tych 6 u 
dołu, 6 zaś u góry, pozostawiając przez środek 
przejście, które łączy się z następnym wagonem, 
przeznaczonym na kuchnię i aptekę. 
gon zawiera wszelkie przyrządy, a więc dźwignie 


Trzeci wa- 


| 
(w dużej ilości), sznury, łańcuchy, toporki, bale, 


wszystko do rychlejszego wydobywania z gruzów 
| ciał ludzkich. 

Olbrzymi nacisk położono też na wiedeńskiej 
ko bary aa bygienicznej na przyrządy do ratowania 
górników i robotników i nie mniejszy też na hy- 
gieniczne wychowywanie dziecka. | 
| Mamy więc plastyczny obraz pokoju dla 
| dziecka „jaki nie powinien być* i obraz pokoju 

„jaki być powinien*. Zamiast dywanów i chodni- 
ków, firanek, serwet, otoman pokrytych pluszem, 
proponują tu pokój z linoleum na podlodze, ze 
stołem pokrytym ceratą, z łóżeczkiem żelaznem. 
| Wychowawcy każą odrzucić zabawki pokryte 
szerścią lnb wełną, a to z powodu tego, że są 
| one zbiornikami zarazków. Nawet koń na bie- 
; gunach i kółkach został zupełnie usunięty. 
Í W szkole znajdujemy ławki, które zmuszają 
dziecko do prostego trzymania się. Nauka pisania 
| pochyłemi literami wykasowana, sale gimnasty- 
czne odgrywają w szkole olbrzymią rolę. k, 
| Musimy teź zwrócić uwagę na wzorowe urzą- 
dzenia mileczarń wiedeńskich, które wystawiły 
modele swoici urządzeń. Do wszystkiego używa- 
ne są maszyny, mleczarnie oświetlone elektrycz- 
nością, mleko dostarczają pociągi z najodleglej- 
szych stron, nawet z Tyrolu. : 4 
Bardzo dobre okazy woskowe wystawił miej- 
scowy uniwersytet. Część 2.nich przedstawia 
skutki ehoroby wenerycznej, inne znów skutki 
pijaństwa. 1 jedne i drugie wprowadzają w zdu- 
mienie widza. 
Wystąpili też i wynalazcy z różnemi hygie- 
nicznemi ulepszeniami lub. projektami do ulepszeń, 
ale o tych nie będziemy pisali, choćby z. tego 
względu, że niewiadomo o ile te wynalazki oka- 
żą się praktyczne. Na jedao jednak musimy zwró- 
| cić uwagę czytelnika. Jestto maszynka, nazwana 

«Atom». Służy ona do zbierania kurzu. Maszyn- 
ka oparta jest na wsysaniu. Do obsługi jej po- 
trzeba dwóch ludzi, jeden kręci korbą, drugi pro- 
wadza po zakurzonych meblach lnb dywanach 
węża gunowego z odpowiedniem zakończeniem, 
Wąż ten wciąga do środka maszynki kurz Cena 
takiej maszyny do użytku domowego wynosi 144 
koron, dla hoteli, szpitali i pałaców 375 koron, 
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Można ją nabyć w Wiedniu u Paalena (Spiegiel- 
gasse 21). Jakkolwiek próby na wystawie odby- 
wają się ciągle, nie możemy ręczyć za jej sku- 
teczność. Gdyby rzeczywiście maszynka ta da- 
wała takie rezułtaty, jak opowiada reklama, był- 
by to nieoceniony wynalazek, zwłaszcza dla miast, 
gdzie trzepanie dywanów psuje spokój i humor 
wszystkim nieomal lokatorom. 

Kiedy mowa o reklamie, musimy zwrócić 
uwagę ną znakomite reklamowanie się zagranicz- 
mych Curortów, które w wielkiej ilości przyjęły 
ndział w wystawie hygienicznej wiedeńskiej, przed- 
stawiając poglądowo nietylko swoje urządzenia, 
ale nawet w miniaturze całe zakłady. 

Wystawa : wogóle robi dodatnie wrażenie, a 
dla nauki przyniesie niewątpliwie duże zdobycze, 
które potem ukażą sią w osobnych książkach. 

Bardzo ważną dla naszego miasta rzeczą, są 
matergały, dotyczące szpitalnictwa austryaekiego, 
a zwłaszcza wiedeńskiego. Łódź, która w tej dzie- 
dzinie szwankuje, powinna zwrócić baczniejszą na 
ten dział uwagę. 

G-wont. 


DUMA. 


Petersburg, 12 lipca. 


Posiedzenie wczorajsze zaczęlo się o godzi- 
nie 2-ej m. 45 po południu. Prezydował ks. Dol- 
gorukow. Po wybraniu trzeciego kwestora do 
zarządu palacem taurydzkim, Duma przeszła odra- 
zu do sprawy pogromu białostockiego. 

Przemawiali posłowie: ks. Sągajło, Makuszin 
i Stachowicz. A 

Wniosek, aby ograniczyć czas na przemawia- 
nie w tej kwestyi do 10 minut, odrzucono. 

Ks. Sągajło zaproponował, aby za posre- 
dniectwem prezesa Dumy zakomunikować Najja- 
śniejszemu Cesarzowi calą prawdę o pogroinie 
białostockim. 

Makuszin szczegółowo opowiada 0 pogromie 
w Tomsku, dowodząc, że tło i warunki pogromu 
w fomsku i Bialymstoku są identyczne. 

Stachowicz nie wierzy, aby rząd organizował 
pogromy, które nie są dla niego wygodne. Wszak 
wynikiem pogromu białostockiego było obniżenie 
się rosyjskich walorów na giełdzie, i 6 mało co 
skutkiem tych pogromów nie zaszły nieporozumie- 
nia natury międzynarodowej. 

W ułożońym z tałentem referacie o pogro- 
mach wysłuchhno tylko stronę skarżącą, 
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— 0, mamo — odezwał się słodki głos — 
taka się czułam osamotniona, 

— Moje kochanie drogie — odparła matka 
tkliwym tonem — nie pozostawię cię juź nigdy 
samej, wyrzeknę się wszelkich przechadzek, do- 
póki nie wyzdrowiejesz zupełnie. 

Otoczyla kibić córki ramieniem, a zwracając 
się do mnie, dodala; 

— Nie mogę jej wziąć ze sobą do Albany, 
dopóki zupełnie nie wyzdrowieje. Niech pani ob- 
myśli coś, co mogłoby jej przywrócić siły. 

Z westehnieniem spojrzała na schody, po któ- 
rych jej córka wejść musiala, 


D. 15 października 1791 r. 

| Kamień w ogrodzie wywiera widocznie wpływ 
magnetyczny na madaine, Nieustannie przebywa 
w pobliżu, Gdy wychodzę zrana po winogrona do 
obiadu, ona już jest tam przedemuą, spaceruje po 
ścieżkach, wiodących do owego miejsca i spoglą- 
da nieustannie na kamień, jak gdyby mogła sa- 
ma, siłą woli zgłębić tajemnicę, Która się pod 
nim ukrywa, , 

Gdy potrzeba mi kwiatów do wazonów i wpa- 
dnę w dzień na chwilę do ogrodu, znajduję ma- 
dame przy klombie astrów iub też w szpalerze ją- 
błoni. Zapadająca noc jeszcze ją tam zastaje. Nie« 
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słyszano jeszcze strony oskarżonej. Wskazywano 
okoliczność, Że pogromy w Białymstoku kierowa- 
ne były na punkty najmniej przedstawiające wa- 
runki odporu, lecz wszakże były pogromy iwin- 
nych miejscach nie mniej krwawe. 

Mówea nie dopatruje widocznej organizacji 
pogromów. Główni kierownicy byli i są nieobe- 
eni. Pogrom zaczął się nie od żydów, lecz od 
apteki, należącej do chrześcian. Sami referenci 
przyznają, że prawidłowe śledztwo jest możliwe 
po usunięciu władz cywilnych, wojskowych i zdję- 
ciu stanu wojennego. Jakże można w takich wa- 
ronkach sądzić i oddawać pod sąd. 

Referat ma wogóle charakter pośpiesznej 
pracy. Opisano 89 wypadków zabójstw, a w re- 
teracie wykazano o kilka mniej. Dalej Stacho- 
wicz powstaje w obronie wojsk, walecznie biją- 
cych się w czasie kampanii japońskiej, oskarża, 
że zbyt pochopnie wydano sąd pod adresem ro- 
syjskiego żołnierza, Wskazuje trudne ich położe- 


"nie, przyrównywa pogrom do groźnego wybuchu 


wulkanu, którego jeszcze nikt nie zbadał i nie 
opisał. 

Przedstawiony przez komisyę referat może 
posłużyć, jako materyał, z którego można zebrać 
informacye, lecz nie sądzić z niego. Referat ten 
może wyraża opinię autorów, lecz nie opinię 
Dumy. (Sykania i oklaski). 


Po Stachowiczu przemawiają: Dżaparydze, 
a po nim Kokoszkin, który wypowiada gorącą 
mowę, zbijającą twierdzenia Stachowicza, Korzy- 
stając z porównania, uczynionego przez Stacho- 
wiczą o wybuchu wulkanu, Kokoszkin czyni uwa- 
gę, że aparat, odpowiadający aparatowi, odczuwa- 
jącemu cliwianie się skorupy ziemśkiej, znajduje 
się w departamencie policyi. Kokoszkin stanowczo 
protestuje przeciw wezwaniu Stachowicza, ażeby 
nie poniżać władzy państwowej, gdyż taka poli- 
tyka doprowadza do straszliwych następstw, 

Nie należy ukrywać rany, należy ją odkryć. 
Rząd upadl niżej wszelkiego poziomu moralnego, 
a Duma jest cząstką tej władzy państwowej i po- 
niżenia tego na siebie nie weźmie, 

W zakończenia mowy Kokoszkin proponuje 
formułę przejścia do porządku dziennego, w któ- 
rej Duma oskarża rząd centralny i wszystkie wła» 
dze miejscowe o urządzanie pogromów i żąda od- 
dania ich pod sąd i dymisyi ministeryum, które 
w swojej walce z rewolueyą uderza przedewszyst- 
kiem na gnębioną i bezbronną ludność żydowską. 

Następnie mówili socyaliści Gamartelli i Na- 


ratow, dowodząc, że i bez pogromu białostockiego 
że rząd sklada się z pogrom- 


wiedziano o tem, 


ZAWSZE. 

Ponieważ córka jest chora, a ja na własne 
uszy słyszałam, jak jej przyrzekła, że jej już sa- 
mej nie zostawi, mam niekiedy ochotę przypo- 
mnieć jej to, aby usłyszeć, jaką odpowiedź ma 
w pogotowiu. Ale wiem, że powie, iż sama nie 
jest zdrowa, że potrzeba jej powietrza, idącego od 
rzeki, że po takiej przeciiadzce nocnej śpi lepiej. 
Niełatwo mi przychodzi wprawić ją w kłopot, 
przynajmniej nie na dlugo, nie mogę się też z nią 
mierzyć pod względem daru wymowy, Imuszę ża- 
tem mieć się na baczności i czekać. 


Dnia 17 października 1791 r. 


Madame stała się śmielszą, albo też straciła 
cierpiiwość. Dotychczas ograniczała się chodze- 
niem po ogrodzie i powracaniem do miejsca, któ- 
re ma dla niej i dla muie takie niezwykłe zna- 
czenie. Ale dzisiaj wieczorem, sądząc, że nikt na 
nią nie patrzy — nie widziała mego bystrego 
wzroku, który ją po przez firanki górnego okna 
śledzi! — uklękła przed kamieniem i rozchyliła 
trawę, która go zakrywała; prawdopodobnie cheia- 
ła odszukać napis. Na kamieniu niema wprawdzie 
żadnego nazwiska, ale zależało mi na tem, żeby 
ją utrzymać w niepewności; otworzyłam tedy z ha- 
lasem okno, Madame, przelękniona, zerwala się 
szybko. 

— Dobry wieczór! — zawołalam. — Pani po- 
dziwia pewnie zachód słońca? Wspaniały widok. 

— Cudowny — odparła szybko. 

Niebawem powróciła do domu, ale pewna je- 
stem, że myślą pozostała przy tajemniczym grobie. 


Godz. 12 w nocy. 
Nowa przygoda nocna. Jakkolwiek już Liz 


ustające moje podejrzenia sprawiają, że często | niemniej opisać ją muszę, bo spać i tak przeci 
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czyków. Jako przykład, mówcy przytaczają Ła-. 
wrowa i generała Bogdanowicza, Twierdzili tak- 
że, że kiedy Stołypin był gubernatorem saratow- 
skim, mówił o swojej sympatyi dla pogromów, 

Gamartelli zapewniał, że istniały oryginalne, 
proklamacye, wzywające do rewolucji, a druko- 
wane przez Trepowa (??? Przyp. Aj. tel. pet.). 

Po mowie Chartachaja, który pogrom w Bia- 
lymstoku porównywał z pogromem w Rostowie 
nad Donem i dowodził, że policya zupeinie się do 
niego nie mieszała. 

Muchanow podał wniosek, aby wbrew zwy- 
czajowi, posiedzenia przedłażyć do godziny 8-ej' 
wieczorem. : 

Wniosek ten przyjęto. i 
W sprawie pogromu w Białymstoku mówili 
jeszcze: baron Sztengel i Sposobayj. i 

Baron Sztenge! mówił o pogromie w Kijowie, 
a w końcu swej mowy wyraził wątpliwość, czy 
zmiana ministrów może uspokoić kraj, Dlatego 
potrzeba konieeznie wytępić rząd tajny, o którym 
mówił ks, Urusow. 

Sposobnyj w długiej mowie dowodził, że w po- 
gromie białostockim uczestniczyłi przedstawiciele! 
wszystkich warstw ludności. Młodzież żydowska 
„jest istotnie zarażona anarchizmem i ona to calą 
ludność rosyjską usposabia przeciw narodowi ży- 
dowskiemu. Jedynem wyjściem jest spólna walka 
ze złem, ponieważ sami żydzi przyznają, że nie) 
mogą dać sobie rady ze swoją młodzieżą. 

Po tej mowie rozległy się słabe okłaski i sy- 
kanie. 

Duma przystąpiła następnie do nagłych in- 
terpelacyi. Przyjęto dwie interpelacye o wstrzy”: 
manie wyroków, skazujących na śmierć. 

Aladin popierał następującą interpelacyę 4 po- 
wodu starcia policyi z publicznością, wyćhodzącą. 
z zabronionego zgromadzenia klubu kadetów w cyr- 
kule rożdestwieńskim. Mówca zwracał uwagę Du- 
my na to, że w tym cyrkule bicie powtarza się) 
codziennie. 

Chartachaj mówił, że zakazywanie zgroma- 
dzeń i bicie publiczności zupełnie utrudnia wszel-. 
kie porozumiewanie się posłów nawet z ludnością, 
stolicy. 

Interpełacyę przyjęto. 

Przyjęto także inierpelacyę w sprawie aresz- 
towań w Kamyszynie. 

Anikin, z powodu interpelacyi o zabronieniw 
zgromadzeń, mówił: Z tego malego faktu należy, 
wysnuć fakt wielki. Czy możemy porozumiewać 
się z ludnością, czy nie? Jeżeli nie możemy, o 
historya sprowadzi na inną drogę, ale pytanie 
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ale jeszcze nie spa- 
łam, Troski, które mnie teraz ciągłe dręczą, ta- 
jemniea, jaka unosi się nad całym domem, obawa 
przed jakiemś blizkiem nieszczęściem, nieustająca 
od chwili, gdy ta matka z córką próg mego do- 
mu przestąpiła — wszystko to przytłaczało mi 
serce i spędzało sen z powiek. 

Winna temu była też może i zmiana pokoju. 
Jestem bardzo przywiązana do swoich starych 
rzeczy, starych przyzwyczajeń i codziennego oto- 
czenia. W małej, dusznej izdebce z wązkiem 0= 
knem, ubogo umeblowanej, niedobrze się czuję. 
Nie mogłam też zapomnieć, z czem sąsiaduje, 
zwłaszcza nocą ogarniała mnie istna zgroza, gdy 
przyszła mi na myśl, że tyłko cienkie przepie- 
rzenie dzieli mnie od ukrytej alkowy. 

Wszystkie okropne wspomnienia zbadziły się 
we mnie z nową siłą, Leżałam tedy, nie mogąda 
zasnąć, gdy nagle magnetyczną jakaś siła pocią- 
goela mnie do okne, Wstałam szybko i wyjrza- 
lam. Zrazu nie dostrzegłam nie nadzwyczajnego 
i cofnęłam się; lecz gdy spojrzałam powtórnie, 
zauważyłam, że coś się porusza w cienin drzew. 
Poznać nie mogłam, coby to być mogło, bo nó6 
była ciemna, Trzeba było zatem zbadać bliżej, 
ubrałam się więc i wyszłam, aby się upewnić, 
czy wszystkie okna i drzwi w domu zamknięte. 

świecy nie wzięłam z sobą, gdyż i po ciem: 
ku mogła znaleść drogę, ogarnęła mnie jednak 
obawa, bo zagadkowe zajścią dni ostatnich prze- 
jęły mnie posępnemi przeczuciami, Zaczęłam się 
bac, nie własnego cienia, bo tego widzieć nie mo- 
glam, ale uieprzeniknionej Ciemności, która rozs 
pościerała się przedemną, jak wielka, czarna masa. 
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wielkie, czy drogę tę będziemy mogli nazwać po- 
kojewą? 
Przyjęto te interpelacye i trzy dalsze. 
Posiedzebie zamknięto o godzinie 7 min- 40 
40 więczorem, 


Mowa posła Ohrystowskiego, 
jako referenta komisyi w sprawie interpelacyi o niety- 
kalności posła Uljanowa. 

Do Dumy wniesiono interpelacyę następującej 
treści: 6 (19) czerwca do mieszkania członka Du- 
my Uljanowa przyszedł rewirowy w celu wzięcia 
od niego zobowiązania piśmiennego, że nie wyje- 
dzie z Petersburga, a to wskutek polecenia pro- 
kuratora sądu okręgowego petersburskiego, wy- 
wołanego postanowieniem izby sądowej petersbnr- 
skiej, Uljanow odmówił. Rewirowy poszedł sobie, 
aie po półgodzinie wrócił z dwoma świadkami 
w celu zaświadczenia odmowy Uljanowa. 31 człon- 
ków Dumy wystąpiło potem z wnioskiem uznania 
działalności prokuratury i policyi za nieprawną i 
poruczenia calej sprawy komisyi do badania nie- 
prawnych czynów administracyi. Wniosek tea Du- 
ma przyjęła, k 

Komisja uważa, że Duma nie ograniczała jej 
w wyborze takiego lub innego środka urzeczywi- 
stnienia uchwalonej zasady, postanowiła więę zro- 
bić to w formie interpelacyi następującej treści: 

Wedłiig art. 16121 ustawy o Dumie państwo- 
wej członkowie Dumy, podczas ich prac, z wy- 
Jątkami ścisle wskazanemi przez prawo, mogą być 
pozbawieni wolności, wylączeni ze składu Dumy 
ii chwilowo usunięci od udziału w jej zebraniach 
nie inaczej, jak za osobnem w każdym przypadku 
postanowieniem Dumy. Celem tych przepisów, 
niezależnie od podniesienia na konieczną wyso- 
kość godności wybrańców narodu, polega niewąt- 
pliwie na tem, ażeby zapewnić Dumie państowej 
w całym jej skladzie i w osobach poszczegółnych 
jej członków możność pełnienia zupełnie swobod- 
nie poruczonych jej obowiązków pracy prawo- 
dawczej i kontroli nad władzą wykonawczą. Cel 
ten nie byłby osiągnięty, gdyby zakres dzialania 
wymienionych rękojmi nie rozciągał się w zupeł- 
rości na wszelką cząstkową swobodę osób, nale- 
żących do skladu Dumy, Duma, w celu pomyślne- 
go wykonywania swych skomplikowanych czynno- 
ści jest nieraz zmuszona do wysyłania członków, 
do zbierania materyałów, albo do przeprowadze- 
nia ankiet w sprawach, należących do jej kompe- 
tencji, mie mówiąc już o tem, że poszczegolni 
członkowie Dumy podczas sesyi mogą znaleźć się 
w potrzebie porozumiewania się z wyborcami, 
zwłaszcza, kiedy na porządku dziennym stoi ja- 
kaś sprawa miejscowa, 

Żądanie od członka Dumy zobowiązania piś- 
miennego, że nie wyjedzie z Petersburga, jast tak 
zasadniczem ograniczeniem jego swobody, a tem 
samem swobody Dumy, że prawidłowa jej dzia- 
alność moglaby być w wielu przypadkach spara- 
liżowaną, Zastosowanie takiego środka do człon- 
ka Dumy państwowej poza granicami Petersbur- 
ga równaloby się faktycznie usunięcia go od u- 
działu w pracach Dumy, wbrew wyraźnemu brzmie- 
«iu cytowanego wyżej art. 28, 

Na wyłuszczonych podstawach, uznając, że we- 
dlug ogólnego znaczenia praw istniejących, żadne 
środki, pociągające za sobą utrudnienie lub ogra- 
niczenia swobody osobistej członków Dumy pod- 
czas jej sesyi nie mogą nastąpić bez uprzedniego 
na to jej zezwolenia, komisya uważa, że postępo- 
wanie prokuratora sądu okręgowego petersbur- 
skiego, polegające na tem, że bez wyjednania po- 
zwolenia Dumy polecił rolicyi wziąć od członka 
Dumy zobowiązanie, że nie wyjedzie z Petersbur- 
ga, jest zamachem na jedną z najbardżiej zasad- 
niczych prorogatyw Dumy. Za usprawiedliwienie 
tego bezprawnego postępowania nie może być uwa- 
Żana ta okoliczność, że było ono skutkiem posta- 
nowienia izby sądowej z dnia 26 maja. Wobec 
napotkanych przeszkód przy bezpośredniem wyko- 
nywaniu rzeczonego polecenia, obowiązany był wy- 
jednać odpowiednie pozwolenie Dumy, albo też 
wstrzymac wykonanie aż do chwili zamknięcia 
sesji prawodawczej. Prokuratura nie mogła też 
w danym razie nie wiedzieć, że Uljanow posiada 
godność czionka Dumy, ponieważ dnia 14 czerwca 
r. b. Duma państwowa odmówiła już żądaniu wla- 
dzy sądowej eo do tymczasowego usunięcia Ulja- 
nowa z jej składu. 

Komisya proponuje, aby izba zainterpelowalła 
ministra sprawiedliwosci, czy wiadomy mu jest 
ten fakt nadużycia władzy ze strony prokuratora 
sądu okręgowego petersburskiego, czy pociągnięto 
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go do odpowiedzialności i jakie środki zamierza 
przedsięwziąć minister, aby zapobiedz na przy- 
szłość podobnego rodzaju wydarzeaiom. 


„Strana“ donosi, że komisya rosyjsko-pruska, do 
sprawdzania granic, już sprawdziła 1 ustaliła plany 
granicy między Rosya I Prusami, od morza Baltyekiego 
do Niemna. W tym roku komisya rozpocznie przepro- 
wadzenie granicy w naturze. 

Nowa granica prawie wszędzie pójdzie w nowym 
kierunku i zostanie oznaczona rowem, dwa metry sze- 
rokim i półtora metra głębokim. W badaniach brali 
udział rosyjscy topogrnfowie. 


N 


Za kilka tygogn!, jak donoszą dzienniki petersbur- 
skie, spodziewane jest masowe uwolnienie gubernatorów. 
Minister spraw wewnętrznych, Stolypin, chce powtórzyć 
próbę, która się nie udała hr. Wittemu, mianowicie 
powołać na stanowiska gubernatorów działaczów spo- 
łeeznych. 


UR 


Jeden z głównych przywódców Grupy pracy, poseł 
Zyłkin, plsze w „Naszej Żizni*, że grupa postanowiła 
wnieść do Dumy projekt prawa o reorganizacji ermii. 

Ułożong przez Grupę pracy projekt, żąda skrózenia 
do lat dwóch służby wo;stowej, rozpuszczenia każdego 
iata podczas żniw żołnierzy na dwa miesiące, uwołnia- 
nie wojska od słażby policyjnej i t. p. 

Całonkowia Grupy wiedzą dobrze, ża projakt ten 
nie będzie przyjęty, lecz — jak wyjaśnia possł Żyłkin — 
„projekt takiego prawa powinien być koniecznie wale- 
siony do Dumy. Wojsko teraz uważnie przysłachuje się 
temu, co się dzieje w Dumie, to też należy koniecznie 
pokazać, ża przedstawieialć narodu nie zapomnieli o 
swoich towarzyszach i braciach, zamknietych w kosza- 
rach. Lud, Duma i armia powinny się coraz bardziej 
zbliżąć do siebie, Wszystkim potrzebną jest wolność, 
Wszyscy marzą o nowsm sprawiadłiwem życia, o równo- 
uprawnioniu. Lecz tego nowego życia nia zdobędziemy, 
dopóki stara, zła władza, uparcie będzie stała na dro- 
dze Dumie. I ta zła władza wtedy dopiero ustąpi, kie- 
dy lud ścisłem i gęstem kołew otoczy Damą i kiedy 
w armii dojrzeja ogólne spółczucia i zaufania do 
Dumy.* 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Radomiłg. Ju- 
tro DobrogosSta. 


CWICZENIA STRAŻY: Jutro o godzinie 5 i pół 
wieczorem odbędą się ćwiczenia I oddziału strąży ogn. 
ochotniczej w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 


„ KRONIKA, 


A 


4 Środki zaradcze. Wobec wciąż jeszcze krą- 
żących uporczywie po mieście poglosek 0 przy- 
gotowującym się pogromie, co potwierdzają roz- 
powszechnione po wieście proklamacye w tym 
duchu, grupa obywateli m. Łodzi zwróciła się 
wczoraj z obszerną depeszą do prezesa Dumy 
pańztwowej, profesora Muromcewa, w której za- 
znaczono groźny stan w mieście, że na miesz- 
kańcach spełniane są gwalty itp. Proszą go o 
przedsięwzięcie jakichkolwiek środków uspakaja- 
jących. W tymże duchu wysłano depeszę do 
posła z Łodzi d-ra Rząda, oraz ministra spraw 
wewnętrznych Stołypina. 


Towarzystwo robotników chrzescian. Grono 
osób wystąpiło swego czasu z następującem po- 
daniem do rządu gubernialnego piotrkowskiego: 

„Niżej podpisani, zakładamy Towarzystwo 
w celu podniesienia oświaty pomiędzy robotnika- 
mi, rozwoju etyki chrześcijańskiej, jak również 
materyalnego i kulturalnego rozwoju. Terenem 
działalności Towarzystwa będzie miasto Łódź i 
powiat łódzki. Zarząd Towarzystwa wybierany 
będzie przez członków na ogólnem zebraniu i 
składać się będzie z prezesa, wice-prczesa, se- 


kretarza, kasyera, bibliotekarza, jego zastępcy, | 


kuratora, którym w miarę możności będzie ksiądz, 
Miejsce pobytu zarządu przy ul. Ogrodowej w do- 
mu pod X 22 u ks. Albrechta. Przyjęcie człon- 
ków Towarzystwa w zupełności zależy od zarzą- 
du, przy rekomendacyi osobistej dwóch członków. 
Wykreślonym z grona Towarzystwa może być 
członek, jeżeli prowadzeniem niemoralnem oddzia- 
ływać będzie przeciwko celom Towarzystwa. To- 
warzystwo przyjmuje oficyalną nazwę «Towarzy 
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| stwo robotników chrześcian». Po otrzymaniu za- 
| wiadomienia od rządu gubernialnego piotrkow= 
| skiego, że przeciwko zorganizowaniu takiego To- 
į; warzystwa nie stawia przeszkód, organizatorzy 
| zwołają ogólne zebranie, na którem będzie opra- 
cowana szczegółowo ustawa, wybrany zarząd i f. d.“ 
1 


Z kolei. Z rozporządzenia naczelnika ruchu 
od niedzieli codziennie na przystanku Żakowice, 
5-ta wiorsta kolei fabryczno-łódzkiej, będą za» 
trzymywać się pociągi osobowo-towarowe 4/6 3, 
5, 6 i 24, oprócz tego w święta i niedzielę po- 
ciągi M 22 i 23. 

— Naczelnik ruchu kolei fabryczno-łódzkiej 
zawiadomił wszystkich pracowników tej kolei, że 
bilety bezpłatnej jazdy nie są ważne na pociągi 
bezpośredniej komunikacyi M 33 i 34, za wyjąt- 
kiem imiennych, rocznyeli, sezonowych i biletów 
kartek, to jest wszystkich tych, które nie wy- 
magają uprzedniego stemplowania w kasach sta- 
cyjnych, 

Wznowione jarmarki Rząd gubernialny piotr- 
kowski zgodził się na wznowienie 5 jarmarków 
| W osadzie Kazimierz, gminy Bełdów, pow. łódz» 

kiego. Pierwszy jarmark w roku bieżacym przy- 
pada w środę dnia 25 b. m. 


Eowy ogród. Nowourządzny ogród publiczny 
przy ulicy Dzielnej dotychczas nie został otwarty 
i publiczność tej części miasta pozbawioną jest 
możności korzystania ze świeżego powietrza. Opo- 
wiadają, że przyczyną nie otwierania ogrodu jest 
brak ławek. Toć możnaby narazie ustawić parę 
lawek i ogród otworzyć, tyle pożądany dla mie- 
szkańęów dzielnicy, 

fuukcyenarytszem policyi zabroniona udzie« 
lać informacyi pisnřom miejscowym oraz kores- 
| ponżentom pism. 
| Zniwa w powiecie łódzkim wczoraj rozpo- 

częły się. 

Z kolei. Na st. Łódź dr. żel. fabr.-łódzkiej 
aresztowano wczoraj osobę, zamierzającą odebrać 

| za frachtem przysłaną z Warszawy beczkę wódki. 
i Wódka ta pochodziła z kradzieży w warszaw- 
„skim składzie rządowym. Aresztowany jest zna 
| nym paserem. 

Qsobiste B. sekretarz komitetu giełdowego 
p. Stefan Kossuth jutro opuszcza Łódź, przeno- 
sząc się do Warszawy. Nowy sekretarz p. Karol 
Kozłowski objął już swoje obowiązki. 

Masowe aresztowania. Wczoraj w _ fabryce 
Wulfusona odbyło się zgromadzenie robotnicze, 
dość burzliwe. Interweniowało wojsko z tkalni Tow, 
ake. K. Scheiblera, położonej w pobliżu. Powstał 
popłoch. Wielu uciekających wyciągnięto z trams 
waju. Aresztowano 18 osób, które zaprowadzo- 
no do koszar a ztamtąd pobitych odprowadzono 
do 4 cyrkułu, gdzie ich opatrzono. Oto nazwiska 
ciężej pobityck: 

Hia Epstein subiekt lat 17, rana głowy; Hersz 
Lew, subiekt lat 20, raua twarzy i rak; Szloma 
Wieluński, handlowiec lat 47, rana ręki i czoła; 
Icek Szmulowiez, subjekt lat 18, stłuczony cały 
korpus; Szymon Wichornik, malarz lat 20, rana 
tluczona pleców; Aron Marczewski, subiekt lat 16, 
rana głowy; Icek Felman, piekarz łat 20, rana 
boku i ręki; Hersz Moszkowicz, pakarż lat 20, ra- 
na boku brzucha i rąk i Abram Moskowicz, tkacz 
lat 19, pobity na całem ciele. 


Zajsoia uliczne. Wczoraj o g. 9 wieczorem 
na uł. Pańskiej i róg św. Anny pasażerowie tram- 
waju (nazwiska świadków zajścia są nam znane) 
widzieli, jak kozacy bili nahajkami dwóch prze- 
chodniów bez żadnego powoda. 

Wezoraj o g. 10 wieczorem przy zbiegu ulic 

Pańskiej | Zawadzkiej, patrol kozacki zaczepił 4 
osoby. Nie otrzymawszy odpowiedzi na pytanie, 
kozacy zaczęli, jak stwierdzają wiarog odni świad 

į kowie, okładać spokojnych przechodniów nahaj- 
kami, Część zas kozaków, spostrzegłszy 2 ko- 

| biety, siedzące na balkonie, ustawiła się szere- 
giem, mierząc w nie. Naturalnie skryły się obie 

| w mieszkaniu, uie czekając na strząły. 

, Komunikowano nam również o kilku innych 

t połobnych zaj ściach. 


i Za proklamacye. Przy fabryce Szmidta na 
snl. Malomińskiej aresztowano 18-letniego robot- 
nika ‘Tomasza Cieślaka, który rozdawał prokla- 
macje. 
Pehnięcie nożem. Dziś w nocy Pogotowie 
| było wezwane na ulicę Kątną pod M 24, gdzie 
* lekarz znalazł zwłoki mężczyzny lat 24 —30, któ- 
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ry zmarł od uderzenia nożem w szyję, dokonane- 
go tak „zręcznie, że wszystkie arterye byty po- 
przedinane. 


Pożar. Dziś o godzinie 
trąbek alarmowych zbudził ze snu mieszkańców 
ul. Widzewskiej, W okolicach Głównej i Gubena- 
torskiej powstał popłoch, wielu bowiem sądziło, 
że to trąbki alarmowe z powodu pogromu. II-gi 
oddział straży ogniowej ochotniczej został zawia- 
domiony o pożarze, gdy cały dach stał już w plo- 
mienlach. Ogień szerzył się w domu drewnianym 
przy ul. Widzewskiej X 156, należącym do Nach- 
mana Folmana. Na parterze mieścił się kantor 
właściciela, na poddaszu zaś mieszkał stróż tego 
domu, Andrzej Freund, wraz z żoną i wnukiem. 
Gdy się Freund przebudził i otworzył drzwi miesz- 
kania, płomienie wdarły się, zamykając dostęp do 
schodów, wobec czego Freund wraz z żoną iwni- 
kiem ratowali się ucieczką puzez okno, przyezem 
68-letnia Krystyna Freund spadła na ziemią izla- 
mała lewą mogę; 66-letni Andrzej Frennd ma o- 
paloną calą lewą strone pleców, kark i głowę, a 
wnuk jego, 12-letni Edward Strausiesch, ma opa- 
lone włosy na całej głowie, część twarzy i ucho, 
Przybyli do ognia mieszkańcy sąsiednich domów, 
zajęli się przeniesieniem Freundowej, inbi zaś po- 
wynosiłi wszystkie rzeczy z kantoru. Mienie stró- 
ża domu spaliło się doszczętnie. 

Przybyły na miejsce pożaru 1l oddział straży 
ogniowej ochotniczej w parę minut ogień umiej- 
scowił, a w pół godziny ugasił. Do poszwanko- 
wanych wezwano Pogotowie, którego lekarz, po 
udzieleniu im dorażnej pomocy, odwiózł do szpi- 
tala św. Aleksandra, 

Andrzej Freund i wnuk jego w yskoczyli je- 
dynie w bieliźnie. Biednym tym ladziom spaliło 
się całe mienie, oraz kilkadziesiąt rubli, które so- 
bie uciułali na czarną godzinę. Mamy nadzieję, 
że miłosierdzie łodzian nie będzie głuche na nie- 
dołę tych nieszczęśliwych i pośpieszy im z po- 
nocą, 


Beżrobovie roznosicieli, Wczorajsze wieczó- 
rowa i dzisiejsze ranne wydanie gazety «Neue 
Lodzer Zeitung» z powodu bezrobocia roznosicieli 
nie było doręczone prenumeratorom. 

Roznosiciele żądają podniesienia płacy. 

OGgóine osłabionia. W ciągu dnis wczorajszę- 
go następująca osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na No- 
wym Rynku nr, 5 Juma Błiskow, lat 16, pozostająca 
bez zajęcia | mieszkania: na ul. Konstanty uowskiej róg 
Długłej Michał Wodnicki, lat 60, pozostający bez zaję- 
cią 1 mieszkania i na Wodnym Rynku, kobiets, lat oko- 
ło 40, od której 
adresu. Wa wszystkich tych wypadkach lekarze Pagato: 
wia udzielili đorèżnej pomocy. 


Ze straży. W poniedziałek, duia 16 lipca o ga- 
dzinie 6 wieczorem odbędą się ćwiczenia rid pddziatu 
tie, straży ogniowej ochotniczej w domu rekwizy- 
tó 5, tegoż oddziału, 

sądów. W środę sąd okręgowy piotrkow- 
, ski RANE sprawę cywilną, wniesioną przez 
1l-tu b. nauczycieli zgierskiej szkoły handlowej, 
którzy wskutek jej przekształcenia. na szkołę 
polską, winni byli opuścić zakład, o niewypłace- 
nie im należnego honoraryum za "określony przez 
prawo termin. Proces wytoczono członkom rady 
opiekuńczej. Ze strony powodów stawał adwokat 
przysięgły Gilczenko z Warszawy, a że strony 
członków rady opiekuńczej adwokat przysięgły 
Giegużyński, który prosił sąd © odroczenie sprą- 
wy, ponieważ strona przeciwna nie przedstawiła 
dowodów dotyczących składu usobistego rady 
opiekuńczej. Sąd postanowił sprawę odroczyć do 
ster pnia. 


9 


— 


m. 35 rano odgłos3 


nio dowiedziano się ant nazwiska ani 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 
Adwokat przys, Wyganowski, złożone KAS Józefa 
oBteześniewakisgo" w AA i aro z J. Nawera, 10 rb. 
Na biednych. 
Bezimiennie 30 Eop. 


Z ostatniej chwili. 


Dziś o godzinie 14 po południu zastrzelił się 
Borach Rosenbaum, zamieszkały przy ulicy Tar- 
gowej pod M 28. Lekarz Pogotowia stwierdził 


agon. | ' 


* 


Z Warszawy telefonują, że pogłoski o po- 
gromie ustaly; spokój w mieście zupełny. 


Zamach na sędziego wojennego. 
(Tałefonem z Warszawy) 
ziś.0 godzinie 9 rano, do przejeżdzających j 
dorożką ul. Koszykową sędziego wojennego, Szwej- 
kowskiego z żoną, dano kilkanaście strzałów; ku- 
le rewolwerowe ranily żonę Szwejkowskiego w szy- 
ję i nogę. Sprawcy zamachu zbiegli. 


Szowinizm Węgrów. 


Do ludów najbardziej szowinistycznych pod 
względem narodowościowym, po niemoach, którym 
nikt w tym względzie sprostać nie zdołał, należą 
bezwątpienia madziarzy. 

Dalecy od ideałów Ludwika Kossutha, Fran- 
ciszka Deaka i innych bojowników wolności, ma- 
dziarzy spółcześni uważają siebie za naród wybra- 
ny, jedynie uprzywiliowany i madziaryzują zajedle 
wszystkie ludy, zamieszkujące kraje kerony hr, 
Stefana, bez względu, że wiele z nich, zwłaszcza 
zaś słowian należąc do tubylców, właściwych po- 
siadaczy zajadle madziaryzowanego kraju, posia- 
dają wszelkie ptawo nietylko, aby narodowa ich 
odrębność była poszanowaną, ale do wyłącznego 
nawet panowania w kraju, którzy madziarzy, ja- 
ko przybysze pod władzę swoją zagarnęli. 

Patryoci węgierscy z roku 1848, walcząc o 
niepodległość swego kraju, dobijali się przedewszy- 
stkiem praw obywatelskich, dalecy od myśli, aby 
w imię swych narodowych interesów zaprzeczać 
praw politycznych ludom i narodom niemadziar- 
skim, wchodzącym w skłąd Królestwa Węgier= 
skiego. 

Tymczasem partya niezależności Węgier, nam 
spółczosna, która obecnie, dzięki konjunktorom 

polityki zewnętrznej, świetny odniosła tryumf w 

walce z koroną, znalazłszy się u steru władzy 
wprost poniewiera ideałami patryotów madziar- 
skich z r. 1848. 

W warunkach ugody z koroną, partya nieza- 
leżności przyjęła zasady powszecłniego prawa wy- 
boórczego z tem jednakże zastrzeżeniem, że zasto- 
sowanem Ono być może do tych tylko obywateli 
węgierskich, którzy umieją ezytać i pisać po wę- 
giersku. To znaczy, że chociaż minister prezydeni 
Wekerle, obejmmjęc rządy, zaznaczył w yraźnie 
w mowie programowej, iż rząd bynajmniej niema 
zamiaru narzucać nauce ludowej w kraju języka 
urzędowego i nie będzie tamował kulturalnego 
rozwoju niemadziarskich narodowości na Wę- 
grzech; chociaż wydał on nawet rozporządzenie 
dozwalające na kolejach „żelaznych w Chorwzcyi 
używania języka chorwackiego w stosunkach z pu- 
blicznością, tem nie mniej szowinizm węgierski nie 
osłabl wcale, 

Już pierwsze posiedzenia sejmu rócierskikga 
w obecnej sesyi dowiodły, że obietnice Wekerlego 
to tylko mamidło lub nie nieznaczące ustępstwa. 


Poslowie słowaccy ogłosii w tych duliach 
komunikat, że bronić będą zupełnej niepodiegło- 
ści Węgier i ich jedności państwowej jeno w tym 
wypadku, jeżeli każda narodowość Węgier Ko- 
rzystać będzie z jednakiego równouprawnienia i 
wolności. 

<Jesteśmy przękonani, dowodzą oni, że po- 
lityczna idea - Węgier polega nie na wyłącznem 
używaniu języka madziarskiego, lecz by każdy 
obywatel węgierski, beż względu, de jakiej nale- 


ży narodowości, czuł się w obowiązku współ- 
działać materyalnemu i moralnemu wawojoni 
kraju,» 


Pokazało się, że te zastrzeżenia posłów slo- 
wackich miały racyę bytu. 

Natychmiast po otwarciu sejmu węgierskie- 
go posłowie ludów niemadziatskieh zjednoczyli 
się w klub w liczbie 25 i jak to praktykuje się 
wszędzie w krajach parlamentarnych. uwiadomili 
© tem prezesa izby sejmowej, biuro sejmowe i 
pozostałe kluby, 

Ale ani prezydynm, 
nie chcieli słyszeć o istnienin 
rzecz niepr aktykow ana w żadnym parlamencie: 
Klubowi nieniadziarskiema odmówiono lokalu 
w gmachu sejmowym, a przedstawicieli jego nio 
dopuszczono ani do jednej komisyi sejmowej, 

Tu „ery wziąść pod uwagę, 

na Węgrzech nie więcej nad 40 proc. 
aaa l ludności, tymczasem ludność niemadziar- 


ani kluby madziarskia 
nowego klubu; 


j ska stanowi 60 proc., mianowicie: rumuni 16 pra 


serbo-kroaci 10 
| proc. i rusini 4 

Tym sposobtia istnienie klubu złożonego z 26 
posłów niemieckich na 447 posłów zasiadających 
j lawy sejmowe, jest nietylko uzasadnionym — ale 


pr., słowacy 12 pr., niamey 12 


wprost dowodzi jak dalece wadłiwą jost ordyna- 
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że madziarzy | Przyjęto w calości proponowaną ustawą. 


cya wyborcza sejmu węgierskiego, nadająca wię- 
kszości ludności krajów węgierskich tak szczupłą 
reprezentacyę w sejmie usiawodawczym. Niewąż- 
pliwie stosunek taki nieodpowiada ideałom wo- 
dzom rewolucyi wdgierskiej z roku 1848, walczą- 
cej o niepodległość Węgier. 

Jeszeze bardziej obowiązującemi są szowini= 
styczne odpowiedzi, dana przez niektórych po- 
słów radziarskich na skromne żądania kilku 
członków nowego klubu rumunów, kreatów i sło- 
waków. W odpowiedziach tych jeden z posłów 
madziarskich Kuwac począł nawet grozić prawa=' 
mi wyjątkowemi dla ukrócenia buatowniczych za- 
chcianek. Bunt zaś ten stanowiły żądania, aby 
władze węgierskie w odpowiedziach, dawanych 
osobom prywatnym, używały tego języka, w któ- 
rym zwrócono się do nich z podaniem, 

Chociaż za ten wybryk prezes izby sejmowej 
Jost wezwal Kowaca do porządku, nie ulega prze- 
cież wątpliwości, że ludy niemadziarskie na wę- 
grzech ciężka czeka jeszcze wałka z szowinizmem. 
państwowym madziarskim, zanim zablyśnie dla 
nich jutrzenka swobody. 

Kiedyż nareszcie nadejdzie czas, kiedy wrze+ 
komi obrońcy wolności zrozumieją, że ten tylko: 
naprawdę jest wolnym, k$o nikogo nie niewoli. 


Si. Ep. 


Telegramy 


Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


Petersburg, 12 lipca. Znowu krążą u 
we wieści, że gabinet ministeryalny podał się 
dymisyi, a dymisya ta jakoby jest przyjętą. No- 
wy gabinet ma być złożony z żywiołów mieszanych; 
z umiarkowanym na czele, 

Petersburg, 12 lipca, „Birżewyja Wiedamo- 
sti” donoszą, że minister komunikacyi Schaufas,, 
oświadczył jednemu z kupców zagranicznych, że 
dymisya calego ministeryum jest zdecydowana, 

Petersburg, 12 lipca. Urzędownie tu zaprze- 
62010 wiadomości, zakomunikowanej przez pismo 

„Riecz” o rozmowie z ministrem skarbu, który, 
jakoby miał oświadczyć, że gabinet ministeryalny. 
podał się de dymisyi. Minister Kokowcew żadnej, 
takiej rozmowy nie prowadził. 

tetezsburg, 12 lipca. Komisya parlamentarna 
grupy pokoju‘ rozpadła się na umiarkow ańisze-ży- 
wioly. Wyszli z niej wpisani do grupy tej poslo- 
wi polscy. 

felersburg, 12 lipca. W organizacyi 3 pod- 
komisyi fipansówych zajdzie ta zmiana, że jedna 
z nich zajmie się opracowaniem projektu prawa 
o podatku od nieruchomości w miastach, osadach 
i miasteczkach, druga prawa o opodatkowaniu nie- 
ruchomości przy przejscia praw wieczystoczynszo- 
wych, trzecią zaś prawa o podwyższeniu akcyzy) 
od tymu, 

Petersburg, 12 lipca. Jutro komisya, rozwa=, 
żająca nielegalne czyny przedstawiwieli władzy,! 
zda Dumie sprawę z interpelacyi Kola Polskiego, 
o piotrkowską szkołę miejską. W sprawie iej re- 
ferentem będzie poseł ziemi lomżyjńskiej, Chry-) 
stowski. W sprawie stanu wojenńego w Króle-. 
aa Pelskiem referentem będzie j posel Scholtz.: 

Petersburg, 12 lipca. Główny zarząd do spraw: 
fabrycznych i górniczych wyjaśnił, że sprzedaż 
przez fabryki na kredyt robotnikom  jakiohkał- 
wiek przedmiotów, z wyjątkiem niedrogich i w do=, 
brym gatunku produktów spożywczych, jest wzbro-| 
niona. Co się tyczy sprzedaży | wszelkich towa) 
rów za gotowiznę, prawo fabryczne nie czyni. 
żadnych ograniczeń. 

Petersburg, 12 lipca. Powrócił tu minister, 
komunikacji. 

Potersbarg, 12 lipca. W Wierchniednieprow= 
sku ploną zabudowania kozackie i obywatełskie. 
Przyczyny pożaru niejasne. 

Moskwa, 12 lipca. Zjazd fabrykantów cer- 
tralnego okręgu moskiewskiego zakończył się. 
Zjazd 
| uważa związek za otwarty, jeśżeli do 14 paździ er. 
nika wpłynie tytułem wpisów półtora milion 


SCM A 
rubli. Robotutey zakładów Prochorowskich, x po- 
wodu odmowy zaspokojenia ieł żądań, postano- 
wili prowadzić nadal układy i opracować nowe 
żądania. Zastrejkowało 1,000 robotników w fa- 
bryce perkalu Kotowa. 

Kowno, 12 lipca. W czasie kąpieli w Wilii 
2 Co trzy bomby żelazne, ważące po dwa 
unty 

Tyfis, 12 lipca. Od urzędowego korespon- 
denta. W Aleksandropolu w brygadzie północnej 
wszczęły się zaburzenia skutkiem pogłoski, jako- 
by przywieziono dla wykonania kary śmierci żol- 
nierzy pułku mingrelskiego, osadzonych w Tyfli- 
sie, Oficer dyżurny namawiał żołnierzy, aby zło- 
żyli broń, lecz uderzono go kolbą w głowę. Do- 
konano aresztowań, a przywolane do pomocy 
oddziały wojska rozbroiły żołnierzy bez rozlewu 


krwi. Gdy przekonano się, że pogłoska puszczo- 
na prez agitatorów, była fałszywa, wszystko się 
uspokojilo. 


Tyfis, 12 lipca. Z Kezmiadzynu telegrafują 
że tatarży napadli na stróżów pół klasztornych, 
a wymiana strzałów trwała do wieczora. Przy- 
byli kozacy i wyparli tatarów, wśród których są 
zabici. General Gołoszczapow  telegrafowal do 
namiestnika, że w powiecie zangezurskini 300 ta- 
turów ostrzeliwalo wieś Ciaznawar i zabili per- 
swadującego im, aby ustąpili, komisarza policyi, 
Asilowa. 'Towarzyszący komisarzowi strażnicy, 
mciekli, odstrzełiwając się. Na miejsce wysłano 
artyleryę. 

Sewastopol, 12 lipca. Zwłoki admirała Cza- 
chnina przewieziono do pałacu. O zabójstwo po- 
dejrzewany jest majtek Akimow, pomocnik ogro- 
dnika wihi <Holandya>, który uciekł po zabój- 
stwie. 

Rewel, 12 lipca. Skarga kasacyjna włościa- 
nina Goldberga, skazanego powtórnie na śmierć 
za zamach na życie policyanta, została uwzględ- 
niona przeż gonerał-gubernatora. 

Symferopol, 12 lipca. Wczoraj wieczorem cię- 
żko raniony został pomocnik komisarza Kowalew. 
Strzelającego ujęto. Jest to rewołucyoniska, Ste- 
panow. Kowałew w kilka godzin umarł. 

Odesa, 12 lipca. Strejk w porcie trwa, przy- 
czyniając olbrzymia szkody w handlu zbożem. Ruch 
statków zupełnie ustał. 

Kamyszyn, 12 lipea. Skutkiem sprzedawania 
w sklepie miejskim mięsa z robakami, Qum wy- 
wołał na rynek prezydenia miasta i powiatowego 
sprawnika, aresztował ich, zmusił do uwolnienia 
dwóch więźniów politycznych i ciężko pobil straż- 
nika za to, że bił on przedtem robotników. Gwał- 
"tom nad sprawnikiem i prezydentem miasta zapo: 
*biegła interwencya osób z inteligencyi, wypusżezo- 
nych z więzienia, 

Bachmut, 12 lipca. Zastrejkowali robotniey 
kopalń kadjewskich. 

Pałtawa, 12 lipca. Z powodu pogłosek o 
,pegromie w ostatnich dniach na stacjach ogro- 
mny tłok. Sprzedano z górą 7,000 biłetów. Cale 
wice opustoszałe. 

Sudża, 12 lipca, \ W dobrach Bardarowskich 
Jewreinowej włościanie starli się z dragonami. 
2 osoby zabite, 4 ranione. 

Charków, 12 lipca. Robotnicy depo kołei 
sewastopolskiej zastrejkowali wczoraj. Wśród ro- 
botników wrzenie. Spodziewają się przedsiawie- 
nia żądań ekonomicznych. 

ersoń, 12 lipca, Przeniesienie obrazu Ma- 
tki Boskiej Kasperskiej odbyło. się pomyślnie, 
Wiełu żydów wyjechało w obawie pogromu, 

Elizawetgrad, 12 lipca. Partya przestępców 
z powodu święta, nie chciała iść na dworzeg ko- 
„Jejowy. Konwój dał salwę pustemi nabojami. Wię- 
źmiowie zaczęli rzucać kamieniami, Konwój od- 
powiedział nabojami ostremi. Jeden więzień za- 
bity, drugi raniony, resztę odesłano na dworzec, 

Zadonsk, 12 lipca. Cały dzień trwał pogrom 
w Kozłowie i znajdujących się w pobliżu mająt- 
„kach obywatelskich. Wszystkie budynki popalone. 
(Dokonano również pogromu w mniejszych posis- 
$dłościach ziemskich, należących do włościan. Stra- 
‘ånicy najzupełniej są bezsiłni. Wezoraj przybyli | 
„dragoni, 

Połtawa, 12 lipca. Podczas rewizyi dokona- 
nej u żyda Sziwszelewicza, odnaleziono w szopie ; 
'zakopaną bombę i znaczną liczbę kapsli dynami- awa 
towych. Szimszełęwicza wraz z żoną aresztowano. 

Atkarsk, 12 lipca. Byla tu bójka zbiorowa | 
między robotnikami a najmującymi do pracy. Ro- 

botnicy pobili najmających, skutkiem zniżania cen. 
‘Komisarz polieyjny wystrzałami z rewolweru zra- 
i mi? trzech ludzi, z których dwóch edwiezione do ` 
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szpitala. Uriaonik, 8 TEET IE ENEE EA A Y A oi KA a A E BOZE przed tlumem, uto- 
ną! w rzece, a strażnika zraniono bagnetem. 

Tyfiis, 12 lipca. Żolmierze konwojujący za- 
strzelili dwóch aresztowanych za zamach na ży- 
: cie oficera Temnikowa, przy usiłowaniu ucieczki. 

Kijów, 12 lipca. Sąd wojenny okręgowy ska- 
zał szeregowca Woronina za namawianie żołnie- 
rzy do naruszenia obowiązków służby wojskowej, 
na pozbawienie praw stanu wojskowego i zesła- 
nie na osiedlenie w Byberyi. 

Samara, 12 lipca. W Maryówce, w powie- 
cie mikołajewskim, zaczęły się zaburzenia rolne. 
Zrabowano folwark obywateli Dokuczajewów. Na 
miejsce wyjechal gubernator. 

Paryż, 12 lipca. Rząd wniesie do parlemen- 
tu projekt ponownego przyjęcia Picquarta do 
służby wojskowej w stopniu generała, oraz awan- 
sowania Dreyfusa na komendanta szwadronu. 
Wyrok trybunału kasacyjnego ma być ogłoszony 
w całej Francji. 

Paryż, 12 lipca. W izbie deputowanych na 
żądanie posłów socyalistów Pelletana i Buisgona, 
domagających się ponownego przyjęcia wydalo- 
nych funcyonaryuszów pocztowych, minister Rar- 
toux odpowiedział odmownie, Izba odrzuciła wnio- 
sek Pelletana i Buissona. 

Paryż. 12 lipca. Pociąg pośpieszny, jadący 
z Palais do Bazylei, wpadł w pobliżu stacyi 
Ailiy sur Seine na pociąg towarowy. Raniony 
został maszynista i pięciu podróżnych, Lokomo- 
tywa i kilka wagonów zostało zniszczonych do: 


szczętnie. Uszkodzona została ezęść dworca i | 
dom, źnajdujący się opodal zabudowań stacyj- 
nych. i 


Londyn, 12 lipca. 
wego komitetu rozstrzygania sporów przed są- 
dem polubownym, 
wysłał do Muromcewa  uastępujący telegram: 
„456 członków najstarszego parlamentu świata 
wita członków  najmlodszego rosyjskiego parla- 
mentu i wyraża nadzieję, że powita jego przed- 
stawicieli na zapowiedzianej konfereneyi między- 
parlamentarnej w palacu Westminsterskim*. 
Londyn, 12 lipca. 
ferencyę międzyparłamentarną w Londynie, za- 
wiadamia, że przedstawiciele każdego kraju sta- 
nowić mają jedną 
partyjnych—każdy naród zatem ma być repre- 
zeutowany przez swoją grupę. Na zjeździe nie 
będzie wolno poruszać w dyskusji spraw, doby- 
czących wewnętrznych żądań narodowych po- | 
szczególnych narodów. Dyskusya będzie poświę- į 
cona zadaniom międzynarodowego sądu rozjem- 
czego w Haadze w obecnym czasie i na przy- 
szłość. 

Londyn, 12 lipca, Do „Daily Telegraphu* do- 
noszą z Tokio, że część kolei mandżurskiej otwar- 
ta dła ruchu do Tielinu. 


DZIENNE 


Petersburg, 13-go lipca, Najjaśniejszy Cesarz 
w d. 12 b. m. tałegrafował do Czuchnina: „,Głę- 
boko jestem udręczony powtórnym przestępczym 
zamachem na życie najwierniejszego sługi Tronu | 
i Ojczyzny, mężnie broniącego karności wojsko- | 
wej załóg czarnomorskich dla dobra naszej iłoty. | 
Niech Pana uleczy Bóg. Całą duszą jestem z Pa- 
nem“, 

Petersburg, 13 lipca. Prezes rady ministrów, 
z powodu powtórnego zapytania przez Dumę pań” 
stwową o drukowanie w „Prawit. Wiestniku' naj- 
oddańszych depesz, nadsyłanych na Imię Najja- f- 
śniejszego Cesarza, zawiadomił prezesa Dumy, że 
na zasadzie art. 59 przepisów © organizacyi Du- | 
my państwowej, nie znajduje możności dawania | 
wyjaśnień w tej kwestyi, ponieważ wogóle rozpo- | 
rządzenia z powodu zwracania się do Jego Cesar- | 
skiej Mości Jego poddanych, a w tej liczbie i roz- | 
kazy o ogłaszaniu ich w prasie, nie należą do 
kompeteneyi Dumy. 

Petersburg, 13 lipca. Wieczorem na Ligo- 
wce doszło do starcia pomiędzy woźnicami wozów . 


frachtowych pragnącymi urzeczywistnić odpoczy- : 
W bójce ; 


nek Świąteczny a cheącymi pracować, 
wzięło udział 2,600 ludzi. Policyę rozpędzającą 
tlum obrzucono kamieniami, któremi skaleczono 
tey komisarza polieyi i jego pomo- 


zr 13 lipca, Uwolniono w Niższym 
Nowogrodzie 5 politycznych więźniów, w Kostro- 
mie 4; w Bijsku trzech, w ich liczbie sędzia po- 
i koju Petrow. 

Keroz, 13 lipca. Nad miastem przeszedł ty. 


Sekretarz międzynarodo- ` 


członek izby gmin, Kramer, ; 


Komitet, urządzający kon- * 


grupe bez różnicy przekonań | 
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fon-przy gwałtownej ułewie. Kiłka ulie zatopit- 
nych, oraz mieszkania parterowe, Ku wieczorowi 
| woda opadła; niebezpieczeństwo powodzi minęło, 


Moskwa, 13 lipca. Wszechrosyjski zjazd. To- 
warzystwa pomocy wzajemnej oficyalistów prywat- 
nych uznał za konieczne ustanowienie ośmiogo- 
dzinnego dnia roboczego, W przedsiębiorstwach 
szkodliwych dla zdrwowia, winien być ustanowio- 
ny w drodze prawodawczej dzień roboczy daleko 
krótszy. Dla pracujących po kantorach mstanawia 
się dzień pracy sześciogodzinny. 

Moskwa, 13 lipca. Przybył tu pose? do Dumy 
państwowej, Ramisowski, który zabawi tu przez 
trzy dni. Dziś w ygłaszał mowy na kilku zebraniach. 
W zjeździe subjektów i na zebraniu niższej służ- 
by oraz robotiików zarządu miejskiego; wzywał 
proletaryat do zjednoczenia, rozwijał taktykę 50- 
eyal-demokratyczną, socyal-demokratycznej gripy 
Dumy państwowej. 

Juzówka, 13 lipca. Na Piaskach włościania 
spalili dom ekonomii dla służby i mnóstwo siana. 
Zbierają zboże. Wezwano dragonów. Wrzenie 

| wśród włościan szczegławskieh wzrasta. 

Mińsk, 13 lipca. Bez wzgłędu na obawy, dzień 
przeszędł spokojnie. Procesyę odwołano wobec 
poglosek o rozruchach. Administracya przedsię- 
wzięła surowe środki dla utrzymania porządku. 

Minsk, 13 lipea. W ezterech wioskach powia- 

i tu mozyrskiego, grad zniszczył 1063 dziesięciny. 
| We wsi Lubani spłonęło 66 domów mieszkalnych, 
f Niższy Nowogród, 13 lipca. Wczoraj z wię- 
| zienia miejscowsgo uciekła polityczna aresztantką 
Burczina, której dotyczas nie ujęto. 

Rewel, 13 lipca. Z więzienia ncieklo dwóch 
aresztantów. Jeden: ż nich, zostający pod śledz- 
, twem, ujęty; drugi osadzony za grabież, zbiegł. 

Białystok, 13 lipca. Na ulicy Fabrycznej 
w jednym z domów odkryto tajną drukarnię i mnó- 
stwo czcionek, w drugim hektograt, Aresztowani, 
znajdujący się w mieszkaniu Mikleszewicz i Że- 
) rowski. 
|. Paryż, 13 lipca. Izba deputowanych większo- 
, ścią 454 głosów przeciw 48 przyjęła projekt do 
prawa o zmianie taryfy celnej, zawierającej się 
w umiarkowanem zmniejszeniu cła na 48 artyku- 
łach taryfy ogólnej. 

Paryż, 13 lipca. «Temps» w ar.ykule wstęp- 
; nym pisze: <Ostażnie posiedzenia Dumy, w szęze- 
| gólnosei obrady nad sprawą wolności pokazały, 
| że teorye socyalistów nie napotykają spółęzucia 

kadetów, a nawet poczęści i grupy pracy. Gaze- 
, ta wyraża Życzenie, żeby posłużyło to kadetom 
j Za zasadę i skłoniło ich zrzec się polityki ustępstw 
| dla partyj skrajnych, tudzież utworzyć jedną o- 
| gólną łącznie z drugimi partyami Dumy państwo- 
wej, niepodziełającymi teoryj anar: cznych, 

propagowanych przez „Socyalistów i rych 
| członków grupy pracy. 
? 
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W. ŚWIOWIŃSKIEGO 


Księży Młyn, Przędzalniana X 64. 
"s lipa Koncert w ogrodzie, 3 


bezplatne, 


15 lipca 
Restanracya otwarta do 1-ej w nocy: 
Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się „® 

bezpłatnie. 749r 


Komitet przeciwżebracz, 


| Sala zajęć, ul. Wodna Ne 9, w gmachu Szkoły rzemiosł, 


polecają swoje wyroby Sz. Publiczności, mianowi- 
i cie: bieliznę damską i męską, bluzki, fartuchy 
kretonowe i płócienne, bluzy niebieskie dla ro- 
botników, worki, obuwis, a szczególniej duży za- 
pas pierza dartego po nizkich cenach, a także 
usilnie prosi o łaskawe dostarczanie obstalunków 
takiego rodzaju: wszystko w zakres garderoby 
męskiej i damskiej wchodzące, oraz bieliznę do 

reperacyi, krzesełka do wyplatania, pierze do 

darcia i t. p. 667 


Gł 
= 


Wejście kozgłątnń, 


mma r r mm ~ 


X 156. 


| m o o rr a a 


Z WARSZAWY. 


* Zabójstwo strażnika, 

Wczoraj, o godzinie 12 w południe, we wsi 
Ochbcta, $ strzałami z rewolweru zabity został 
strażnik ziemski, Wierbickij. Będący w pobliżu 
strażnicy i żolnierze utrzymują, że nikogo nie 
widzieli. Ponieważ istnieje przypuszczenie, że 
strzaly pochodziły z domu, przed którym zabito 
strażnika, dom ten otoczono wojskiem i policyź, 
w celu dokonania rewizyi. 

- * Aresztowania. 

W kawiarni, przy ul. Pawiej nr. 3, policya 
z wojskiem rewidowala wszystkich gości, przy- 
czem zaaresztowano 10 osób, u których znale- 
ziono proklamacye i «Robotnika,» oraz kilku go- 
ści, nie mających przy sobie legitymacyi, Odpro- 
wadzono wszystkich do V cyrkulu. 

* Konfiskata. 

Z polecenia komitetu cenzury, oberpolicnaj- 
ster polecił skonfiskować nr. Ż wydawnictwa 
<Stryczek.» 

* Bandytyzm. 

We wczorajszym <Robotniktu» czytamy: 

„Napad na kantor fabryki Neufelda został 
zorganizowany przez bandytów, mieniących się a- 
narchistami, Kiedy robotnicy rzucili się w pogoń 
za nuciekającymi rzezimieszkami, ci wystrzałami 
z rewolwerów ranili ciężko 3 robotników. Z tego 
powodu warszawska grupa federacyjna anarchis- 


RT Izzy" 


zzz, WNE Z, O o 


Eza Kpa" za Gae 


Nagrodzone za doskonale i hygieniczne przygotowanie W. medalem złotym w Paryżu, 
j plamy, pryszcze i liszaje 


CREM „WŁNUD” 


50 kop. i rb. 1. 


PUDER VENUS” 2:25 
strzegalny, 
3) z adcieniem 


„ matowym. | 


p s s 
usuwa 
Odświeża I udelikatnia cerę. 


Cena 15 k., 30 k., 50k. i rb.1. Poleca się uwadzo Pań. 


ROZWOJ. — Piątek, dnta 13 lipca 1906 r. 


tów «Czarny Sęp» przysłała do wszystkich robót- 
ników fabryki Neufelda list, w którym pisze: „Po- 
nioważ to, co nastapilo jest winą właścicieli, na- 
łożyliśmy karę w ilości 2,000 rb., ale ponieważ 
wy, robotuięy, jesteście takża temu winni, żądamy 
od was, abyście wpłynęli na włascicieli fabryki, 
co do uiszczenia żądanej przez naszą grupą sumy 
przed 8 lipca. W przeciwnym razie będzie. wyko= 
nany wyrok śmierci na właścicielach fabryki, a 
jakie to skutki dia was, róbotników, pociągnie, 
my w to wcale nie chcemy wchodzić". 

W danym razie nio wiemy, czy te wstrętna 
pogróżki pisała rzeczywiście jaka ogłvpiona przez 
anarchistów „grupa, czy też jest to sprawką 0- 
pryszków, szukających ideowego oparcia dla zwy- 
klego rabunku i wyrażając się stylem listu: wca- 
le w to wschodzić nie chcemy. 

Z przejawani tak rozwielmożnionego i roz- 
zuchwalonego bandytyzmu walczyć musimy bez- 
względnie, to też panowie z „Czarnego Sępa“ mo- 
ga być pewni z naszej strony takiego przyjęcia, 
na jakie zasługują”, | 

Rezkład pociągów. 
Letal. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odokodźą z Łódzi: m) 7.10, b) 12.00, c) 1.88, d) 3.15, 
e) 640, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 


Przychodzą do Łodzi; i) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, o) 8.30, 5) ł0.00, p) (1.00, r) 4.35. 
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MOŞ UE ERA CTR 


WARSZAWA, Leszno % 12. Telefon 5234, 


W. medalem srebrnym na wystawie» hygienicznej 


O t.zw, a ww w 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Btacyt cenżralnej KE. E. E. 
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LEG 


pasteryzowane, sporządzane według przejlsu W-g0 D-ra 
Sorkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 

4 1 zalecana dla dzieci w wieku do 5-ch ta, 


1317-1 


2 » n n » n 6 ” 
M3 p “ ” „ 7 9 r s 
nierozcięńczane nr. O dla dzlecł starszych I osób dóre- 


słych, oraz mleko surowe oczyszczane we tnzonach Ji- 
trowsj miary. 

Dostarcza do 
datennie, 


Parowa . Mleczarnia Ziemiańska 
[Dzielna 38. Telefon 334. 


domów na zamówienie dwa rary 


-= ~ pee as 


; 


DES 
w Lodzi. 


can 5-2 'proszek | eltkstr ty | EE? dD EG 
=3 Sg" a (l sęk tej sat i 
=A= niz zębów, najlepsze SAR 
= Siz3 Y zdotychczne manych. | Odparzenie ciała 
ZE S335 Proszek 20 1 35 k: Eliksir 30 1 50 k. USUWA 
3] 00 CJ 
[= ERE pajskuteezniejszy na wy: A 
A Lua CER a O == Odejsko 
„| EB eie i UUGISKÓW, c 
Z EŻĘ [220 z rozpylaczem. NE 
© S iE brodawek i zrobia ARÓKY, Cens 30 i w k. | Z zspnchem. Cena TA e 
e ZES Wystrzegać się bezwartościewych naśladownictw! 716-4047 


W howłodzu nad rz. Pilicą | 


są jeszcze Letnie mieszkania do wynajęcia. 


lica Zielona nr. 11.) 


Niema jak 


Wizner. 


Róże cięte . 


sprzedają tanio. 
wie przy rzeżui miejskiej. Franciszak 


Gabinet lekarski dla chorych 


1028-6-1 


woja* sab „rb. 1000”. 


m 


Wiadomość w Karole- 


1018—3—2 


Bardzo dobrze prosperujący 


AMIGTGS MECA 


z abiadami, w środku miasta, z ; 
powodu choroby właściciełki jest do 
sprzedania, Oferty w adm. Roz- 


W Szkołe Prywatnaj Męskiej 


d. kadwańgtiego 


r Mm dobrze szyjąca, mało nźy wage 
| tanio sprzedam; pierścieniowa rb. 26, 
+ czołenkowa rb. 22, ręczne rb. 12 i rb. 7. 
| Złota 3 m. 52. 1679—3—18 


nturzysia gimnazyum krakowskiego 
poszukuja korepetycyi lub guwernerki. 
Z6ł45146 sig w Administratyi „Rozwoju“ 
sub; M. C. M. 1675—2—2 
„potrzebna jest polka na damt-plaea do 
dziaci. Wiadomość Południowa 23 
mieszk. 20. 1672—2—2 
gesłauracypa IE kiesy „Miekałówka*. 
Konsteutynowaka J3. Poszukuje bu- 
fatowej. 1660—3 —3 
R" do sprzedenia w dobrym stanie 
z powodu wyjaxda, niedrogo. Prze- 
jazd nr. 6 m. 2, Od 4-ej do 6-ej wiecz, 
1632—1 


983—3—3 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
D-ra B. Kiarguliesa 


| _ Piotrkowska 115: 
jęcie od 10—1 I od 5—8 wiecz; 
z. i święta od 10—1 I cd 5—6); W. 


Poradn 50 kop. 488—r—35 


| 
| 
KRAWIEC MESKI 


wno 


W. Wieczorkiewicz 


Mikolajawska 36 B, "= 


Roboty wykończa starsnnie i akurat- 
; a nie podłag najnowszych fasonów., 
najlapsza marka Światowa, najbardziej | | ~ ~ 

w Holandyi rozpowszechniona. Sporzą- | 
„dzone na mleka iub wodzie Kakao Driessen ' 


3 pokoje z kachnią, lub 7 pokoi z ku- 


choiami, kąpielowym, oborami i ogrodem, 


daje napój nadzwyczaj smaczny | poży- | przedłużenie Lipowej X 93, blizko Milsza 
wny wzma iły i . Najra- ; s 
egonalniejszo śniadanie eodztome. 800% | DO WYNAJĘCIA 


| zaraz lub od 1 października r, b. Bilższa 
wiadomość w kantorze, Benedykta 17. 
1029—3—1 


—— 


MEREEN RUNARI. SZA 


aN ae | bal taja alaa i 


| Przyjmuj aadrabianis pańczach, 
| ślikołajswska 69 m. 56, 2 piętra. 


W Bedoniu w darach 


- i pod Łodzia we dworku z powodu wyja- | 

o wata ee fo | zdu właściefela, mieszga0lado Wwrnajęcia | 
l Prit-d 3 pokoje górne, pokój na dola, werenda 
OZAWY S IG | ganek oszklony. 1026—1 


Cegieniana ll, 
lekcye wńkacyjne: 1) w eelu przygolowa- 
nia kandydatów do średnich zakładów 
naukowych, oraz 2) dle uczniów, mają- 
cych poprawki, rozpoczęły się d. 2 lipca 
r b. 942-5-5 


inżynier 


K. śpoliński 


Sw. Benedykta ID. 
Talofon 978 (Cz. Górski% 


Ezparłtyzy techniczne, nadrór 
tabr., porady, piaäoy. 1403 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Oiiernia z prawam Sprzedaży trunków 

il-go rządu do 

dzierżawienia w Kielcach: 

Wólczęńska nr: 91, w Mieczaruł. 
1864—3—2 


BY wynajęcia zaraz pukoj ńroniowy, , 
słoneczny, duży z oddzielnem wejściem; | 


na żącanie może byc z meblami 1 cało- 
dzieńuem utrzymsu'em. Migołajewska 39 
m 10, I piętro, frout. 1589— 4—11 
DE sprzedąama -tonio narzędzia kowal- 
skle. Mikolniewska nr. 33, u stelma- 
cha. - 1541—1 
nażnuacz potrzebny zaraz do Urudnrai 
wścieklicy, Cegielniana 58. 1678-1 


sprzedania lub wy- | 
Windomość | 


SK spożywczo-dystrybucyjny do sprz- 
dania dla zmłany interesu. Wiadomość 
w adm. „Rozwoju“. 1650—3—1 
uka, żóła ponterka, przybłąkwła się 
do remizy tramwajów Łódź-Zgierz. — 
Jest do cdebranta u portyera. 1883-1 
(W pszdżając sprzedam tanio:. szaty, stól 
i krzesła. Nawrot 11 m. 16, 1657.3.8 
t gant paszport na Imię Lucyana Dry- 
la, wydany z gminy Wieèlgomłyay, 
pow. noworadomskiogo. 1604—8—3 
Z sginały 2 kwity od puszportów na Imię 
Wiktoryi i Julianay Makiewicz, wyasa- 

ne z fabryki Rozenbiatn. 16761 
Zegina paszport ua imig Hleojsty Wan- 
, wydany z gminy Bełehatów, pó- 


„o 


| 

| wiata piotrkowskiego. 1677=3—1l 

| Z paszport na ‘imig Jossla Mi- 
chalocą, wydany z gminy Brass. 

| 1659—3—3 

| Za paszport Ba imię Sieniszawy Dzie 
iwosz, wydany Z gminy Małogoszczą, 

| 187752 

i Z rengo Swiadectwo od paszporlu BA 

| imię Marqanny Sarnowskiaj. wydane 

| 2 fabryki Poznańskiego. 1674—3—2 

3 pokoje z wygodamni, » pokoja z kuch- 
nią do wynujęcis. Krótka 12. 1686=3-2 

SK rubir ulokują od f października 
2500 na dobrej kypotece. Oferty w 

Administracji „Rozwpju* dla P. 


i 16723 
| () magie do sprzedania, Paikea tr. 1. 
m 1663—6—2 


1] 
| gesa pussport na hute lyiacegu SZYRIN= 
borowskiego, wydany z gminy Kutno. 


ROZWOJ. — 


Piątek, dnia 13 lipe 1008 £ 


VECE 


Sklad Ariykulim ayeoyaloyoh Towarsyibwa 
We EBLC 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


krzysztoł Brun $ 


. i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 

Dźwigi „Otis 
Maszyny do pisania „„RRemingtom:: 
Wagi amerykańskie „Fairbsukg* 
Biurka amerykańskie „Derby“ 
Welocypedy amerykańskie „(łoreland”* „Rambler“ 
Szafki skladane „Wernmiokeć 
Kola pasowe drewniana 
Lampy naftowe „„Eeliga* 
Segregatory „„lmperiąl.*4 

Znstępcn na Łódź | okolice 
H. S. NEUMARK, ul Benedykta N 2. 


1058 


WAŻNE TYLKO BO DNIA Ji-go LIPCA! 


Z powodu długotrwalego strejku krawieckiega, pozostała 
mi wielka ilosc materyałów ua garnitury i palts; chcąc 


z ppb 
pod 20 
możność 


wyrobić, otworzyłem specyainą pracownię 
em pierwszorzędnego krojczego, ca ml daja 
estarczenia do 31 linea r. b. garderoby męskiej 
po następujących cenach 


Garnitur męski za sre 27.50 
Palto letnio. . . „ 22.50 


Wybór materyałów wielki, gatunki aisi i trwała, 

Zwracam szczególną uwagę, it moja garderoba pod wzgię- 

dem fgesonu, towaru i wykonania, 
dowoln!. 


EMIL SCHMEGHEL ODDZIAŁ nĘZKI. 


Piotrkow: ska % 98. 


każdemu żądaniu za- 


852 


o S Ogród Koncertowy = 


przy Hotelu Manteuila 


Dziś i codziennie 


KONCERT 


relaie B= 15. 1015—8—4 
3 £ GOEGEZARAÓŁAŻCHE 
| OSTRZEŻENIE. 1019 3.3 


Ponieważ dochodzą mnie wieści, Iż pod firmą „KKrośniewioce” 
e raea, masło z iunego majątku, przeto ostrzęgam przed naśladownie- 
twem rygłnalne masło z mietzarni parowej „Krośniewice”, na s 
dzone złotym medałera w r. 1903, jest wyłącznie u mnie na skła 
Osoby, sprzedające iuną markę „Krośniewice*, pociągnięte będą do od: 
powiedzłalności sądowej. Żądać przeto wszędzi 8 


oryginalnego masła Krośniewickiego. 


Dia dogodności Szan. Publiczności, podaję niżej adresy sklepów, 
Ww których obecnie otrzymać już można orygina na maslo Krośniewickie: 
Fornniski — Piotrkowska 182. 


p" 
addzeu106 


Berthold — Piotrkowska 148. 
Filia Kopczynskiego — Piotrkowska 144. 


Rodzaj — Andrzeja 34. 
Maertens — Konstantynowska 19. 8. Tauphert 


WG. im usząlikapwwsixi 


przedsiębiorstwo oczyszózania szyb, czyszczenia i froterowania posadzek, 
konserwacja linelenm, sprzątanie kantorów i mieszkań 
FIOTRKOWSKA AG 180, 
od 1-go lipca przenlestony zostanie na ulicą 


938-1-7 PIOTRKOWSKĄ M 103, 


W ioczui «Rozwoju», Przejazd X $, 


| 


mia Lamm | 


A Źródłem sity s 
A dla wszystkich (BBIOGYAE JJ A 


wycieńczonych, zdenerwowanych, pozba- 
wionych energii skutkiem przepracowa- 
nia umysłowego lub fizycznego, jak rów- 
nież I dla tyck, których choraóy wyni- 
a rzy reż i silne wstr emia moralne 
pozbawiły odporności — jest 


SANATOGEN BAUERA. 


Tylko Sanatogeun w opakowaniu rosyj- 
skiem firmy Bauera i S-ki'jest jedynie 
prawdziwy. Ostrzega się przed nieudoi- 
nem naślądownictwem. Wyjątkową sku- 
teczność tego Sanatógenu stwierdzaj:: 

opinię przeszło 3500 lekarzy wszystkici: 
krajów kulturąłnych. Sanatogeu sprze- 
daje się we RZE PCA isida- 


h apiscznych 
Broszury gratis i franco wysyła: 


Główne przedstawicięłstwo na ort, Polskie 
Poe eski sz 


Po półrocznem zawieszeniu z rozporządzenia władz rządowych 


| „DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO*, 


Tom czerw= 


nzyskałiśmy pozwolenie na dalsze wydawaictwo tegoż pisma. 
cowy otrzymrają przenumeratorzy w pierwszych dniirch lipca. 

Premium ,,Gzwemka Częstochowskiego? na rok bieżący 
stanowi 12 ks'ażek pod tytułem 


„SKARBCZYK POLSKI”, 


„Dzwonek Częstochowski” kosztuje z przesyłką kwartal- 
nie 1 rubla. Okazowy tom „,Dzwonką Częstochowskiego" na żądanie 
wysyłamy bezpłatnie. 

Listy adresować: Redakcya „Dzwonka Częstochwskiego' w Często- 
chowie pod Jasną Górą, 

W Warszawie można opłacać w Kantorze „Dzwonka Cz,” przy ulicy 
Mokotowskiej 47. 

Przyjaciół naszego pisma serdecznio prosimy 
© poparcie. ] 
| gsi—d—2 Redaktor i Wydawea ks. Jọzef Adamczyk. 


OP HTZ WZ EZ 0 NASK ONY PE ROZ 


Des K antor „AI. i. Grosglik 


i moczo ciowe. 
Cheroby skórne i weneryczne | od 8—11, r, PAŁ gion, panie 5—0 


Krótka uł. Mù 4 
PIEBNA sd 8— 2 runo I 6—9 wiocz. 
ania = 2 T 1956107 


De. H. Smacht 


choroby weneryczne i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
R kept pić a eTe i do 6—8 po połud. 
pania od 5— 


po po 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
__ Cegielniana 28. 16054 214 


Dr. D. Fela 


sponzanonie chorób R» nosa; 
tami i gardła 
sdręoik 762r35 
key ch R godziny 9'/,—11-ej zrana 
4—7-ej wieczorąam. 
_Mikołajewska ska 4, oboz Dzielnej. _ obok Dzielnej. 


Feler W. MACIEJEWSKI 


przeprowadził stę do Łodzi i mieszka przy 


uL Promenada AG 27, parter, mieszka obaćnie 
Przyjmuje rano od 10 do 12'1 od 2;do 5 4 
popo? 186c58 | na ul. Zawadzkiej Il, (Bałuty). 
1023—3—2 


-_-Jagiagly różne well 
In blanko na imię G. W. R. iS. Lan- 
ge od rb. 50 do 400 i rozmałte nakin ua 
Imię G. W. Lange. Ostrzegam gdyż ta- 
kowe nie > żadnej WY 
1021—3—8 G. 


Parowa 


Mkczarnia Ziemiaiska 


uprzejmie zawładamia Szaąnowną Publiez- 
ność, ża w celu po większenia wypoczyn- 
ku pracującym, szlepy swoje w niedziele 
i święta zamykać będzie w godzinach na- 
stępujących: 

Centralny ul. Dzielna 30, o godzi- 
nie 4-6j po południu. 

Filies od godz. 11 rano do 4 popok 
lod 7 wieczorem, 1022—4—8 


LANGE. 


Piekarnia 


zaraz do odstąpienia na prowincyi przy 
stacyi kolejowej. Wiadomość: Piotrkow- 
ska 27, w zakładzie fryzyerskim. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


